
XX Zjazd KPZR
ro z p o c z n ie  się
14 lutego 1956 r.

Uchwala Plenum 
KC Komunistycznej Partii 

Zwiqzku Radzieckiego
MOSKWA PAP. Agencja TASS ogłosiła następu­

jącą uchwałę Plenum Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego:

\  Zwołać kolejny XX Zjazd KPZR na dzień 14 lu- 
X tego 1956 r.
2 Zatwierdzić następujący porządek dzienny Zjaz­

du:
1) Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego 

KPZR: referuje sekretarz KC tow. N. S. Chruszczów.
2) Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej 

KPZR; referuje przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
tow. P. G. Moskatow.

3) Dyrektywy XX Zjazdu KPZR w sprawie szó­
stego pięcioletniego planu rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na lata 1956 — 1960; refciwje przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR tow. N. A. Bulga- 
nin.

4) Wybory centralnych organów partii.
3 Ustalić następujące normy przedstawicielstwa na 

XX Zjeździe KPZR: jeden delegat z głosem de­
cydującym na 5.000 członków partii i jeden delegat 
z głosem doradczym na 5.000 kandydatów na człon­
ków partii.
4 Delegaci na XX Zjazd partyjny wybierani są 

zgodnie ze statutem partii w głosowaniu taj­
nym. Delegaci z ramienia obwodowych i krajowych 
organizacji partyjnych oraz organizacji partyjnych 
republik autonomicznych RFSRR wybierani są na 
obwodowych i krajowych konferencjach partyjnych. 
W innych republikach związkowych delegaci na 
zjazd partii wybierani są na obwodowych konferen­
cjach partyjnych lub na zjazdach komunistycznych par 
tii republik związkowych — według uznania KC ko­
munistycznych partii republik związkowych.

Komuniści należący do organizacji partyjnych Ar 
mii Radzieckiej, Marynarki Wojennej, oddziałów stra­
ży granicznej, ochrony wewnętrznej i służby kon­
wojowej Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ZSRR 
— wybierają delegatów na XX Zjazd partii wraz z 
pozostałymi organizacjami partyjnymi na obwodo­
wych i krajowych konferencjach partyjnych lub na 
zjazdach komunistycznych partii republik związko­
wych.

Komuniści z organizacji partyjnych jednostek Ar­
mii Radzieckiej i Marynarki Wojennej znajdujących 
się za granicą wybierają delegatów na XX Zjazd 
partii na konferencjach partyjnych odnośnych jed­
nostek.

C  Zorganizować w grudniu 1955 r. i w pierwszej 
połowie stycznia 1956 r. obwodowe i krajowe 

konferencje partyjne oraz zjazdy komunistycznych 
partii republik związkowych.

Sekretarz KC KPZR 
N. CHRUSZCZÓW

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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R A D O Ś N I E
obchodzić bądziomy

Oświadczenie 
agencji 

w  centrum  uw agi
p ra s y  św ia to w e j
NOWY JORK PAP. ZARÓWNO PRASA DEMOKRA­

TYCZNA, JAK I BURŻUAZYJNA POŚWIĘCA WIELE 
UWAGI OŚWIADCZENIU TASS O KWESTII NIE­
MIECKIEJ.

W USA mierowi ZSRR Bułganinowi
Agencje i dzienniki ame- ™ “ ?s.ie konferencji, która

<****%& SKSS -ss f  23T ¿33? * Wtemat stanowiska Związku
Radzieckiego w kwestii nie- w  ANGL»»
mieckiej. Według komenta­
tora agencji Associated Press, LONDYN PAP. Wszystkie 
w autorytatywnych ko- dzienniki zamieściły na wi­
łach Waszyngtonu „stwier- docznych miejscach donie- 
dzono, że tekst tego doku- sjenia agencji telegrafiez- 
mentu (oświadczenie TASS) nycb o oświadczeniu TASS 
zostanie uważnie przestudio w sprawie Niemiec. Dzień- 
wany“. Komentator podkre- njk  ̂ „Daily Telegraph and 
śla, że stanowiska Związku Morning Post“ I „News 
Radzieckiego i mocarstw za- chronicie“ opublikowały te

dzień
W całym 

trwają przygotowania
WARSZAWA PAP. — W CAŁYM KRAJU, W MIA. 

STACH, OSIEDLACH I WSIACH, TRWAJĄ PRZYGO 
TOWANIA DO ŚWIĘTA ODRODZENIA — 22 LIPCA. 
OBCHODY, KTÓRE POŁĄCZONE BĘDĄ Z ZAKOŃ­
CZENIEM BOKU 10-LEĆIA POLSKI LUDOWEJ, ZA- 
POWIADAJĄ SIĘ BARDZO UROCZYŚCIE. CENTRAL­
NE UROCZYSTOŚCI ODBĘDĄ SIĘ W WARSZAWIE.

W przeddzień Święta Od- W dniach 20 i 21 bm. w 
rodzenia naród polski otrzy całym kraju odbędą się uro 
ma do użytku da.r narodów czyste sesje rad narodowych 
Związku Radzieckiego — wszystkich szczebli, na któ- 
Palac Kultury i Nauki im. rych zostanie podsumowany 
J. Stalina w Warszawie. dorobek 10 lat władzy ludo-

Uroczyście obchodzić bę- We> na danym terende' 
dzie lud stolicy oraz. dzie- W związku z zakończę- 
siątki delegacji ze wszyst- niem roku 10-lecia Polski 
kich stron Polski dzień 22 Ludowej przewiduje się sze 
Lipca. Przed południem wiel reg spotkań społeczeństwa z 
ką, nowozbudówaną arterią działaczami rad narodowych 
— ulicą Marszałkowską — i wybitnymi działaczami spo 
przed Pałacem Kultury i łecznymi. z przedstawiciela. • 
Nauki przeciągnie defilada m; Wojska Polskiego i clzia- 
wojskowa oraz wielki po- łaczami młodzieżowymi. Pod 
chód młodzieży i sportow- czas tych spotkań omawia- 
ców. na będzie realizacja progra-

_ . . .  , , _ mu wyborczego Frontol Na-
Po południu zgodn rodowego i uchwał II Zjazdu 

wieloletnią juz tradycją na- polgk,e1 Ziedno,czonej Partii 
szych świąt narodowych -  Robotnic2ej zarówno w ca. 
na wszystkich placach War- kraju> jak j na danym
sizawy. w ogrodach, na nad- terenie_ Tematem spctkań 
wislanskich bulwarach od- b(?dą również zagadnienia 
będą się dzieją ii za aw, naszej polityki zagranicznej, 
występów z udziałem naj­
lepszych artystów warszaw- W okresie przygotowań do 
skich teatrów, wyświetlane uroczystości 22 Lipca odbę- 
będą filmy na otwartym po dzie się również szereg spot 
wietrzu. Wieczorem organi- kań młodzieży różnych ośrod 
zatorzy przygotowują wiel- ków kraju z gośćmi zagra- 
ki pokaz ogni sztucznych nicznymi — przybywający- 
nad brzegami Wisły. mi cfo Polski.

Załoga Sfocxni Gdańskiej 
zaciggnąła warty produkcyjne
Wezwanie rzuciła załoga bm. Ponadto pracownicy ha- 

wydzaału K-3. Dla uczczenia li prefabrykacyjnej postano- 
święta 22 Lipca i V Festi- wili wykonać zadania lipco 
walu podjęła ona wiele no- we o dwa dni wcześniej, 
wych zobowiązań produkćyj Jednym z pierwszych wy 
nych oraz postanowiła przy- działów, który odpowiedział

_______  _ śpieszyć termin realizacji zo na wezwanie K-3 byl wy-
chodnich w kwestii niemiec wiadomość na czołowej stro- I bowiązań zgłoszonych już po dział P-3. Jego załoga posta 
kiej są nie do pogodzenia. n;e '*■ c 1!"

Waszyngtoński korespon- Komentator dyplomatycz- 
dent agencji United Press Daiiy Express“ wyciąga
5 2 S . I L O f t  'S 2 5 S &  ¿ U »  ™ » " i: ■Kren' 1

22 L ip ca
kraju

Ze światowego
Kongresu

Małek
i Jak już podawaliśmy i 
|  w Lozannie obradował f 
i światowy Kongres Matek l 
i  Na zdjęciu: Ogólny wi- Ę 
i dok sali w czasie obrad. \ 
I Fot. — CAF |
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wane“ podają w wątpliwość następujące 
zawarte w oświadczeniu 
TASS twierdzenie, iż „pro­
blem Niemiec odsunięty jest 
w polityce zachodu na dru­
gie miejsce“.

„W Waszyngtonie uważa 
się prawie za bezsporne — 
pisze korespondent — że w 
odpowiedzi na to mocarstwa 
zachodnie zaproponują pre-

mmmmmmmm
Ambasador

Węgierskiej 
R e p u b lik i L u d o w e j 
złożył

listy u w ie r z y t e ln i a ją c e
WARSZAWA FAP. — 

Przewodniczący Rady Pań­
stwa ALEKSANDER ZA­
WADZKI przyjął w dniu 14 
bm. na audiencji ambasa­
dora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Węgierskiej Re­
publiki Ludowej w Polsce 
ZOLTANA SZANTO, który 
»łożył przewodniczącemu Ra 
<dy Państwa swe listy uwie- 
,t*ytelniajaoe.

(Dokończenie na str. 2)

przednio. nowila zrealizować plan lip
Załoga K-3 zobowiązała cowy o jeden dzień przed 

się skrócić o 9 dni termin terminem, zaoszczędzić na 
ukończenia prac na jed- materiałach 6 tys. zl, zmniej 
nostce B-31/23 i przygotować szyć ilość braków w porow 
ją do wodowania do dnia 20 naniti do czerwca o 0,5 proc.

W dniu wczorajszym

Przed Festiwalem

Na zdjęciu: Delegatem młodzieży fińskiej, z miej 
scowości Lohja jest pracownik tartaku Ario Simola
(I-szy od prawej). CAF—Fot. Zygm. Wdowiński

łoga Stoczni Gdańskiej za­
ciągnęła dalszych 200 wart 
produkcyjnych. Z wydziału 
głównego mechanika nowe 
zobowiązania zgłosili m. In. 
tow. tow. Rybarczyk i Pusz 
kowslci. Postanowili oni skro 
cić o 2 dni czas remontu 
spawarki. Szybciej również 
oddadzą do eksploatacji spa 
warkę tow. tow. Dybel i Zia 
wadzkl.

W wydziale K-4 tow. Re­
ner zobowiązał się wykonać 
o dwa dni wcześniej spawa­
nie fundamentów pod win­
dę kotwiczną, a tow. Nowa­
kowski pospawa zespół fun­
damentu na jednostce 110062
zamiast w 200 roboczo godzi 
nach w 100.

Tow. Zbigniew Jurek z
W-4 postanowił przyśpieszyć 
o jeden dzień termin prze­
kazania DKT wszystkich ro 
bót na jednostce 131019. Na 
tomiast zespół mistrza 
Szramkego skróci o dwa 
dni czas wykonania zadań 
lipcowych.

W 350 zamiast w przewi­
dywanych 700 roboczogcdzi- 
nach zobowiązali się wyko­
nać dwie windy przeładun­
kowe tow. tow. Adamski i 
Strzałko z wydziału central 
no-mechanicznego*

Za oknem padał zimny 
deszcz. Na ulicach topnia­
ły resztki śniegu. Ludzie 
chodzili „opatuleni“ w ciep 
łe płaszcze i grube szale. 
Jakże jeszcze dalekie wy­
dawały się sierpniowe dni 
warszawskiego Festiwalu...

Już wtedy jednak „sztab“ 
Festiwalu rozpoczynał dzia 
łalność. Warszawscy gospo 
darze Festiwalu przystępo­
wali do prac przygotowaw­
czych. Przygotowania do 
Festiwalu rozpoczynała za- 
granicz.na młodzież. U nas, 
w kraju, w wiejskich świet 
licach, w klubach fabrycz­
nych dziewczela i chłopcy 
obmyślali artystyczne im­
prezy podejmowali „zobo­
wiązania, pracowali nad 
podarunkami dla festiwa­
lowych gości ze wszystkich 
stron świata.

Wśród przygotowujących 
się do Festiwalu nie za­
brakło i artystycznej mło­
dzieży, a wśród nich — 
młodych plastyków.

Gdy w okresie tym za­
powiedziane zostaje
otwarcie na Festiwalu Wy 
stawy Młodej Plastyki do 
wzięcia w niej udziału zgła 
szają się wszystkie ośrod­
ki plastyczne kraju. W 
Gdańsku do wystawy przy 
stąpić postanawia ponad 
100 plastyków: malarze, 
graficy, rzeźbiarze...

Festiwal — to wielkie 
święto młodzieży walczącej 
o pokój. Manifestacja prze 
konań ’ internacjonalistycz- 
nych, uczuć przyjaźnij dla 
ludzi wszystkich krajów i 
ras. Warszawski Festiwal 
pokaże tysiącom młodzie­
ży krajów kapitalistycz­
nych jak walczy, jak bu­
dujemy 1 czym naprawdę 
jest socjalizm. Festiwal •— to 
również zjazd, na którym 
dziewczęta i chłopcy ra­
dzić będą nad obraniem 
najskuteczniejszych dróg 
walki o pokój, o demokra­
tyczne prawa dla ludzi na 
całym świecie.

Co tworzyć i jak two­
rzyć, by w tej walce być 
aktywnym sojusznikiem! 
By treść opracowywanej 
rzeźby, grafiki, obrazu nie 
stała z dala od treści, dą­
żeń Festiwalu?

Powstaje „Kenia" — 
rzeźba murzyna ze skuty­
mi rękami. Dziewczynka 
pochylona nad grobem żoł­
nierza, „Nigdy więcej woj­
ny“, „Manifestacja 1-ma­
jowa w 1936“. I dziesiątki 
prac obrazujących nasze 
dzisiejsze, nowe życie: 
„Żuławy“, „Portret syna“, 
„Pejzaż z PGR“, „Pejzaż 
Sopotu“.

Festiwal to święto mło­
dych. Jakże bliskie są jego 
cele również ludziom doj- 
r7.ałym, starszym. Do 
stawy zgłaszają więc prace 
i doświadczeni artyści: pro

reklor WSSP Adam Smo­
lana, Stanisław Michałow­
ski...

Zainteresowanie gdań­
skich plastyków Festiwa­
lem nie ogranicza się tylko 
do udziału' w wystawie. 
Na związany z Festiwalem 
konkurs napływają rów­
nież liczne prace artystów 
Sopdtu: wśród nich war­
szawskie jury wyróżnia 
obrazy Teresy Pągowskiej 
i Jerzego Zabłockiego, rzeź 
by Alfreda Wiśniewskiego.

Zaś najmłodsi plastycy: 
studenci gdańskiej WSSP 
są jednymi z najaktywniej 
szych, najgorętszych orga­
nizatorów uroczego teatrzy 
ku ..Bim Bom", który—jako 
najlepszy z tego rodzaju 
teatrów w kraju — wystę­
pować będzie w Festiwalo­
wych widowiskach konkur 
sowych.

I. M.

S k ła d  d e le g a c ji ra d z ie c k ie j 
na konferencję genewską
MOSKWA PAP. Agencja LIK, S. A. WINOGRADÓW, 

TASS donosi: G. N. ZARUBIN, G. M.
Rada Ministrów ZSRR za PUSZKIN i W. S. SIEMIE- 

twierdziła skład radzieckiej NOW. /
delegacji rządowej na kon­
ferencję szefów rządów cztc 
rech mocarstw w Genewie.

W skład delegacji wcho­
dzą: przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. BUŁ 
GANIN (przewodniczący de 
legacji), członek Prezydium 
RadT Najwyższej ZSRR N.
S. CHRUSZCZÓW, pierw­
szy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
i minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. MOŁO- 
TOW, minister obrony ZSRR, 
marszałek Związku Radziec 
kiego G. K. ZUKÓW, pierw 
szy zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. A.
GROMYKO.

Na doradców delegacji zo­
stali wyznaczeni. J. A. MA-

Sytuacja w Adenie 
nadal napięta
PARYŻ PAP. — Jak po­

dają dzienniki egipskie, w 
protektoracie brytyjskim 
Adenie nadal trwają starcia 
między wojskami angielski­
mi a koczowniczymi plemio 
nami Arabów. Dziennik ,.A1 
Ahram" donosi, żs po stro­
nie brytyjskiej walczą trzy 
bataliony wojsk lądowych i 
lotnictwo. Posiłki brytyjskie 
ze strefy Kanału Sueskiego 
nadal napływają.

P r z p r f  żniwami

Z remontem maszyn
ciągle je s z c z e

festećmy w tyle

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA PAP. — Prc 

*es Rady Ministrów JÓZEF 
CYRANKIEWICZ przyjął w 
dniu 14 bm. ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Republiki Włoskiej w 
Polsce LUIGI CORTEgE.

Zbliżają się żniwa, 
okres wytężonej, trudnej 
i odpowiedzialnej pracy. 
Aby zebrać jak najlepiej 
plon, zapewnić miastu i 
wsi dostateczną ilość pro 
duktów rolnych, trzeba 
się do żniw dobrze przy 
gotować. Tymczasem na 
Wybrzeżu przygotowania 

| do żniw pozostawiają 
j jeszcze wiele do życze- 
! nia.
i Remonty maszyn w nie 
! których gdańskich POM 
| i GOM przebiegają opie- 
j szale, w nastroju samo- 
! uspokojenia. W skali wo- 
i jewódzkiej wyrtfmontowa 
! na wprawdzie dotychczas 
| ok. 80 proc. maszyn żniw 

nych, ale są takie POM, 
które wyraźnie lekceważą 
swe zadania. Obok bo­
wiem przodujących POM 
jak np. w Starogardzie, 
który remonty zakończył, 
są takie ośrodki jak 
Dzierzgoń, gdzie wyremon 
towano dopiero 62 proc. 
maszyn, lub Cedry Wiel­
kie — 30 proc.

W przeprowadzaniu re 
montów i kompletowaniu 
maszyn POM w wielu 
wypadkach widoczny jest 
brak właściwej organi­
zacji pracy. Tak np. nie­
które POM, (wśród nich 
wspomniany jest w Ce­
drach Wielkich) wstrzy­
mują remonty z braku 
części zamiennych, cho­
ciaż jest ich pod dostat­
kiem w Centrali Zaopa­
trzenia Rolnictwa w 
Gdańsku. O tym, że w 
niektórych gdańskich
POM panują nieporządki 
świadczy jeszcze inny 
przykład. POM w Sucho 
strzygach (pow. tczewsk) 
zaopatruje sie w sznurek 
do snopowiązałek w 
POM Żelazna (pow. lebor 
ski), a POM Nowa Wieś 
(w pow. lęborskim) otrzy 
muje go z POM Kolbu­

dy w pow. gdańskim. W 
rezultacie takiej bezmyśl 
nej „wędrówki“ zbytecz­
ny transport pochłania 
wiele czasu, który moż­
na by zużytkować na 
lepszo przygotowanie
sprzętu.

Słabo przebiegają rów­
nież remonty maszyn w 
wielu spółdzielniach pro­
dukcyjnych i u chłopów 
indywidualnych. Zdarza 
się nawet, że uszkodzone 
maszyny pozostawione w 
roku ub. na polach, leżą 
tam do dziś. Dzieje się 
tak właśnie m. in. w spół 
dzielniach w Bukowinie, 
Łęczycach i Słuchowie.

Nie dość troski o wlaś 
eiwy i terminowy remont 
maszyn wykazują też nie 
które PGR. Dotychczas 
np. w warsztatach na­
prawczych PGR w Lę­
borku stoi 5 ciągników 
nie wyremontowanych. Po 
dobnie jest w gospodar­
stwach Osowa i Pólko 
(pow. kościerski).

Ważną rzeczą jest za­
kończenie zawierania
umów przez POM ze spół 
dzielniami i chłopami in­
dywidualnymi na nraee 
żniwne. POM Żelazna 
tymczasem zawarł do­
tychczas umowy ze spół 
dzielniami tylko w 22 
proc. w stosunku flo swo­
ich możliwości. POM Kol 
budy — w 33 proc., a 
GOM Wejherowo i Cyga- 
ny. które maja pomagać 
chłopom indywidualnym 
— w 50 proc.

Dotychczasowy stopień 
przygotowania do żniw, 
jak wynika z przytoczo­
nych przykładów* jest nie 
dostateczny. Zadaniem 
służby rolnej jest zwró­
cić szczególnie baczną 
uwagę na niedociągnięcia 
i spowodować ich jak naj 
szybsze zlikwidowanie.

R yb a c k ie
m eldunki
Już 26 kutrów .Arki” 

łowi na Morzu Północ­
nym, cztery następne 
znajdują się w drodze na 
łowiska i 12 bm. minęły 
latarnię morską Lindes- 
nes. Pogoda jest pomyśl­
na i wyniki dobre. Kuter 
„Gdy 205“ z szyprem 
WŁADYSŁAWEM GILE- 
WICZEM już 9 bm. wy­
kona! 100 proc. planu mie 
sięcznego. Tym samym 
sukcesem poszczycić się 
mogą „Gdy 207“ i „Gdy 
194“, gdzie szyprami są 
bracia EDWARD i HEN­
RYK KREFT. 12 bm. o 
wykonaniu w 100 proc. 
miesięcznego planu poło­
wów zameldowała rów­
nież zaioga „Gdy 202“ z 
szyprem ALOJZYM
SKRZYPKOWSKIM.

12 bm. średnia wydaj­
ność dzienna na jeden 
kuter wynosiła 2.7 tony, 
podczas gdy lugrotrawle- 
r.v, jednostki znacznie 
większe złowiły w tym 
dniu przeciętnie po 2.1 
tony. Rekordowy wynik 
dnia miał kuter „Gdy 
193“ z szyprem FRAN­
CISZKIEM KRAWCZY­
KIEM — 193 beczki śle­
dzia.

Dzięki tak dobrym re­
zultatom jednostki dale­
komorskie „Arki“ wyko­
nały do 13 bm. 73,4 proc. 
swych zadań miesięcz­
nych. Znacznie gorsza sy 
tuacja panuje na Morzu 
Bałtyckim i skutkiem te­
go ogólny plan przedsię­
biorstwa został w tym 
czasie zrealizowany w 
46,9 proc.

Dulles w drodze 
do Paryża i Genewy
NOWY JORK PAP. W 

środę wieczorem sekretarz 
stanu USA Dulles opuścił 
Waszyngton udając się sa­
molotem do Paryża, gdzie 
weźmie udział w .posiedze­
niu Rady Atlantyckiej. 
Członkowie Rady mają za­
znajomić się ze sprawozda« 
niem ekspertów na temat 
zagadnień mających znaleźć 
się na porządku dziennym 
konferencji genewskiej.

Z Paryża Dulles uda się 
do Genewy.

Wyrok
w  procesie 

szpiegów 
w Ostrowcu

OSTROWIEC PAP. Dnia 
14 bm. Wojskowy Sąd Gar­
nizonowy w Warszawie oglo 
sił wyrok w rozpatrywanej 
na sesji wyjazdowej w 
Ostrowcu sprawie grupy 
szpiegów wywiadu smerykań 
skiego i angielskiego.

Sąd skazał: oskarżonych 
Napoleona Roberta Idzikow­
skiego i Wiesława Idzikow­
skiego na karę śmierci, oskar 
żonego Adama Stępnia na 
karę dożywotniego więzie­
nia, oskarżone Wiesławę Idzi 
kowską i Sabinę Kozerę na 
kary po 9 lat więzienia, a 
oskarżonego Józefa Kasprzy 

~J ka na karę 7 lat wiezienia.



Str. 2
Nr 167 (2711)G E O S  W Y B R Z E Ż A -

üüii!iniiüüüiiiiüiiüü

P rz e d  konferencją
genewski!

K fH lfereni.ifl p ra s o w a  Lldz!a) w konferencji na naj
wyższym szczeblu oraz żeu prettiiora Faure*«

PARYŻ PAP. W dniu 13 
linca prermer rządu francu­
skiego Edsar Faure i mini­
ster spraw zagranicznych 
Antnine Pinay zorganizowali 
konferencję prasową w 
związku z mającą się wkrót-

postara się udzielić „nieogra 
niozonego poparcia- wysił­
kom. które zostaną podjęte 
w Genewie w celu zapewnie 
nia pokoju“.

Premier wyraził nadzieje, 
że szefowie rządów i ich mi 
nistrowie spraw zagranicz­
nych. aby zwiększyć szanse

ce odbyć w Genewie konie- powodzenia konferencji nie
renc.ją szefów rządów cz+e 
rech wielkich mocarstw.

Premier Faure złoży! o- 
świadczenie. w którym 
stwierdzał m- in., że Francja 
po raz pierwszy bierze

Z pobytu delegacji
parlamentu
syryjskiego

w  M o s k w ie
MOSKWA PAP. — Prze­

bywająca w Moskwie na za 
proszenie Rady Najwyższej 
ZSRR delegacja parlamentu 
syryjskiego z wiceprzewod­
niczącym Izby Deputowa­
nych R. Bahurem na czele 
przyjęta została w dniu 12 
bm. na Kremlu przez prze­
wodniczącego Rady Narodo- 
wości Rady Najwyższej 
ZSRR W. T. Łacisa i za­
stępcę przewodniczącego Ra 
dy Związku Rady Najwyż­
szej ZSRR A. A. Lebiedie- 
wa.

Łacis serdecznie witając 
gości podkreślił, że naród 
radziecki z głęboką sympa­
tią śledzi mężną walkę na­
rodu syryjskiego o wolność 
i zachowanie suwerenności 
państwowej.

Następnie zabrał głos de­
putowany do parlamentu sy­
ryjskiego Ali Buzo. Oświad­
czył on w imieniu delegacji, 
że parlament syryjski z wiel 
kim zadowoleniem przyjął 
zaproszenie Rady Najwyż­
szej ZSRR. Naród syryjski 
— powiedział on — żywi glę 
boką sympatie do narodu ra 
dzieckiego, który przychyl­
nie ustosunkowuje się do 
walki Syryjczyków o nie­
podległość narodową i su­
werenność. Związek Radziec 
ki w latach wojny z faszyz 
mem swą bohaterską walką 
dopomógł do wyzwolenia ca 
lej ludzkości, a obecnie pro 
wadzi szlachetną walkę o 
sprawę pokoju na całym 
świecie. Jesteśmy przekona-, 
ni — stwierdził w zakończę 
niu Ali Buzo — że pokój 
jest jedynym środkiem w 
walce o szczęście ludzkości.

Ludność Niemiec zachodnich
domaga s ię  
rokowań z ZSRR

BERLIN PAP. Wśród ludności Niemiec zachod­
nich wzmaga się ruch na rzecz przyjęcia propozycji 
Związku Radzieckiego w sprawie normalizacji sto­
sunków z NRF i na rzecz porozumienia między Niem­
cami.

3.000 listów i rezolucji, do­
magających się wpisania na 
porządek dzienny zjazdu 
kwestii zjednoczenia Nie­
miec. Autorzy tych listów i 
rezolucji wypowiadają się 
równocześnie za zakazem 
broni atomowej i wodoro­
wej.

Grupa delegatów na IV 
Zjazd Związku Zawodowego 
Włókniarzy we Frankfurcie 
n/Menem wniosła projekt re 
zolucjb-stwierdzający m. in.:

będą patrzyli w przeszłość, 
lecz będą szukali porozumie 
nia jako podstawy do dal­
szej działalności.

Uczestnicy konferencji ge­
newskiej powinni zdać sobie 
sprawę, że rozwiązanie ja­
kiegoś problemu można częś 
ciej znaleźć w wyniku po­
rozumienia, niż w wyniku 
„stosunków opartych na si­
le''. Dlatego też należy za­
wsze starać się zrozumieć 
punkt widzenia pozostałych 
uczestników rokowań.

Francja — stwierdził pre­
mier — nie będzie naipotęż 
niejszym z mocarstw repre­
zentowanych na konferencji, 
ale mimo te postara się 
wnieść do rozmów niemniej 
konstruktywny wkład od in­
nych uczestników obrad.

Premier Faure wypowie­
dział się za rozwiązaniem 
problemu niemieckiego i za 
zapewnieniem bezpieczeń­
stwa w Europie oraz za „po 
wszechnym, jednoczesnym i 
kontrolowanym rozbroje­
niem". -
Znamienne przeoczenie
„New York Times“
NOWY JO RK  PA P. W jednym  

i  o s ta tn ich  num erów  dzienn ika 
„N ew  Y ork T im es“  u k aza ły  się
— w zw iązku ze Zbliżającym  
się te rm in em  k o n fere n c ji ge­
new skiej — zd jęc ia  S mężów 
s ta n u : Ń. A. B ulganina, N. S. 
Chruszczow a. W. M. M ołotowa, 
D. E isenhow era, J . D ullesa i A. 
E dena. „N ew  Y ork T im es“ n ie 
zam ieścił fo tog rafii p rzed staw i­
cieli rząd u  francusk iego .

* *  *

PARYŻ PA P. W zw iązku ze 
zd jęciam i, jak ie  u k aza ły  się w 
dzienn iku  „N ew  Y ork T im es", 
„C om bat“  zam ieszcza a rty k u ł 
pt. „S zuk a jc ie  F ra n c ji" .

„Nie w arto  szukać — pisze 
„C om bat“ . Nie znajdziecie  ani 
p rem iera  F a u re ‘a, an i m in istra  
P in ay ‘a. Je d en  z najw iększych  
dzienn ików  am ery k ań sk ich , k tó 
rego oczyw iście n ie  m ożna po­
sądzać o frankofob ię , zapom niał 
um ieścić zd jęc ia  p re m ie ra  i  m i­
n is tra  sp raw  zagran icznych  
F ra n c ji obok zdjęć pozostałych 
uczestn ików  k o n fe re n c ji genew ­
sk ie j. R edakcja  „N ew  Y ork T i­
m es“ n ie m iała  — rzecz Jasna
— złych  zam iarów ; stw ierdziła  
ona po p ro stu  stan  falrtyczny, 
k tó rego  n ie m a co kw estiono­
w ać. T ak  w ięo G enew a n ab ie ra  
podobieństw a do Poczdam u, 
gdzie F ra n c ja  n ie  była re p re ­
zen tow ana. A ty le  m ówi się i 
pisze o „pozy tyw nych  w yn i­
k a c h "  podróży  m in istra  P in ay 'a  
do S tanów  Z jednoczonych!"

. Zjazd popiera uchwałę 
° jed™il-„,Niem!!C zjednoczenia zachodnio-nie- 

miećkich związków zawodo-
Jak podaje agencja ADN, walce 

Sekretariat Zarządu Organi- przejawiają górnicy za- 
zacji KPD w Hamburgu chodnio-niemieccy Na po- "T T ^zeT T w ko” wmUłUry- 
wezwał ludność do udziału czątku sierpnia odbędzie się .. ^  na rzecz pokosowego 
w masowym wiecu 20 lipca kolejny zjazd związku zawo ^ « o c z c n la  Niemiec.' Zjazd 
pod hasłem walki o stworze dowego górników Jednakże £  Z3(,owolcniem genew 
me jednolitych miłujących z obecnie do głównego za konferencję szefów rzą- 
pokój Niemiec demokratycz- rządu związku zawodowego „-terech mocarstw i
nych. Wielką aktywność w górników wpłynęło przeszło wyraża tyczenie, by po fcnn-
----------------------------------------------- ------------------------------  ferencji nastąpiły kroki zonie

rzające do redukcji zbrojeń, 
porozumienia między naroda 
mi oraz zjednoczenia Nie­
miec w warunkach demokra 
cji i pokoju.

Z żądaniem niezwłocznej 
normalizacji stosunków ze 
Związkiem Radzieckim przez 
przyjęcie propozycji zawar­
tych w nocie rządu radziec 
kiego do rządu NRF wystą­
pił m.i n. Komitet Bezrobot 
nych Dolnej Saksonii. Korni 
tet stwierdza, że nota ZSRR 
w sprawie przywrócenia nor 
malnjfch stosunków dyplo­
matycznych, gospodarczych i 
kulturalnych ma ogromne 
znaczenie właśnie dla bezro­
botnych zachodnio-niemiec- 
kich, stwarza bowiem per­
spektywę uratowania ich od 
bezrobocia.

P o n a d  700 ty s . osób
z w ie d z iło  M T P

I l e w i  z j o n i s t o m  
trudno o poparcie

W obliczu zbliżającej się wych — sprawę naszej gra Nie inaczej wygląda sy- 
konferencji szefów rządów nicy, ustalonej w Poczda- tuacja w chwili obecnej, 
czterech mocarstw w Gene- mie. Działająca wówczas w W liście skierowanym do 
wie, pewne dzienniki zachód Nowym Jorku komisja dla redakcji dziennika „New 
nio - niemieckie usiłują lan badania spraw związanych York Times'^ jeden z czytel 
sować teorię, że sprawa zjed z problemem Niemiec (bra- ników wyraźnie stwierdza, 
noczenia Niemiec powinna ly w niej udział takie czo- że amerykańscy politycy mu 
być powiązana z zagadnie- łowe osobistości amerykań- szą przyjąć za nieodwracal- 
niem granicy na Odrze i Ny skiego życia politycznego ny fakt linię Odra — Nysa 
sie. Dla dodania „wagi“ jak Eleonora Roosevelt, by jako wschodnią granicę Nie 
svrym rozumowaniom, pra- ly sekretarz skarbu Mor- mieć. I wówczas można bę- 
sa ta sugeruje jakoby kola genthau junior i in.) sfor- dzie rokować w sprawie 
zachodnio - europejskie zaj- mułowała szereg propozycji zjednoczenia Niemiec._ 
mowały podobne stanowisko, w sprawach europejskich. Paryski „France Soir“ pi- 
Oczywiście, chodzi im o Wychodząc jednomyślnie z sal: „Z uwagi na to, że ce- 
najbardziej reakcyjne koła, założenia, że nie można ze- lem konferencji czterech 
którym utrzymanie napie- zwolić w żadnym wypadku,' jest położenie kresu zimnej 
cia międzynarodowego po- aby Niemcy stały się ponow wojnie, Adenauer — zgod- 
trzebne jest jak woda ry- nie zagrożeniem dla pokoju nie ze swymi pobożnymi ży 
bie. Ale rzecz w tym, że światowego, komisja zażą- czeniami — usiłuje dopro- 
opinia publiczna na Za- dała, aby delegacja amery- wadzić do zerwania wszel- 
chodzie nie tylko reprezen- kańska definitywnie uznała kich rozmów", 
tuje w sposób mniej lub wię wytyczoną w Poczdamie gra Podobnych wypowiedzi, 
cej zdecydowany — pogląd, nicę polsko - niemiecką. które bez niedomówień o- 
iż istniejąca granica państ- W tym samym czasie, w strzegają przed awanturnic 
wowa polsko - niemiecka kwietniu 1947 r. ówczesny twem politycznym, pełno 
na Odrze i Nysie Łużyckiej przewodniczący Labour Par jest obecnie w prasie za- 
jest definitywnie ustalona, ty, Harold Lasky, oświad- chodnio - europejskiej. I 
ale eo więcej — wyraźnie czyi w parlamencie angiel- oa tym tle zacytujmy je- 
i bez żadnych ogródek da- skim, że „wschodnia grani- szeże trzeźwy, a odźwier­
ne do zrozumienia rządowi ca Niemiec, wyznaczona w ciedlający coraz powszech- 
bońskiemu, iż jakakolwiek Poczdamie, jest ostateczna“, niejszą w Niemczech zachód 
próba wiązania zagadnienia Również ówczesny minister nich opinię — fragment ar- 
ziednoczenis Niemiec z pró spraw zagranicznych Bevin * ^-bodnio -
bą rewizji granicy jest z wyraził analogiczny pogląd, 
góry skazana na sromotne W 1953 r. obecny przywód­
ca sko i nie będzie inaczej ca opozycji w Izbie Gmin. 
eceniona. jak sabotaż roko- Attlee, oświadczył w parła- 
wań nad problemem z jedno mencie, że „obecnie nastąpi! 
czenia kraju. czas, aby walkę (o Ziemie

Zachodnie) zakończyć".
— Politycy zachodnio - Pamiętamy jeszcze wszy- 

niemieccy 'wiedzą o tym do scy wizytę parlamentarzy- 
brze, chociażby z poprzed- stów francuskich w grud- 
nich konferencji międzyna- niu 1953 roku. Po powrocie jednej i z drugiej sprawy, 
rodowych. Wspómnijmy np. do Francji w licznych wy- te  go rodzaju program nie 
marzec 1947 r', gdy delega- windach prasowych uczest- nia nic wspólnego z polity­
k a  amerykańska usiłowała nicy delegacji podkreślali ką, jako sztuką możliwości, 
na Radzie Ministrów spraw że granica na Odrze i Nyśie Byłby to natomiast skutecz- 
zagranieznveh czterech mo- Łużyckiej jest jednym i  de n.v strzał, zmierzający
carstw poruszyć _ dla eydująoych czynników utrzy unicestwienia Niemiec.
swych celów propagando- mania pokoju»

Na' zdjęciu: Fragment i trenów targowych — eks­
pozycja polskiego przemysłu budowlanego.

* * *
POZNAN PAP. Tegorocz- je ponad 700 tys. osób ze 

ne XXIV Międzynarodowe wszystkich stron Polski. 
Targi Poznańskie biją wszy Wydział obsługi zagranicz 
stkie dotychczasowe rekor- nej dyrekcji Targów infor- 
dy frekwencji. W ciągu 11 mu,je, że przez Poznań prze 
dni ich trwania zwiedziło winęło się już około 1500 

— ___ kupców i turystów ze wszyst 
kich części świata.

* * *
POZNAN PAP. PO 11 

dniach trwania XXIV Mię­
dzynarodowych Targów Po 
znańskich wartość transak­
cji handlowych przeprowa­
dzonych przez polskie cen­
trale handlu zagranicznego 
osiągnęła sumę 170 min ru 
bli (ok. 42,5 -min dolarów).

Cyfra ta świadczy o co­
raz poważniejszej roli Pol 
ski — jako partnera w 
handlu międzynarodowym i 
to zarówno w imporcie jak 
i w eksporcie.

W wyniku podpisanej we 
środę — 13 bm. transakcji 
jeszcze W tym roku do War 
szawy nadejdzie 75 nowych 
francuskich autobusów
„Chausson“. Jednocześnie za 
kłady samochodowe „Chaus 
son“ zakupiły poważną ilość 
polskich obrabiarek, przy 
czym większość z nich sta­
nowią strugarki. Maszyny 
te są jednocześnie przedmio 
tern zainteresowania szere­
gu innych kupców zagra­
nicznych.

Sfinalizowana została bar 
dzo poważna transakcja z 
kupcami fińskimi. Zakupiliś 
my od nich 2500 ton włók­
na sztucznego „Textra“, 
wartości ponad 5 min rubli 
(1.250 tys. dolarów),

Strajk drukarzy
w Australii

LONDYN PAP. Jak dono­
si agencja Reutera, w Syd­
ney wybuchł strajk druka­
rzy. Strajkujący domagają 
się podwyżki plac.

Z powodu strajku nie uka 
zały się 4 dzienniki: „Sid- 
ney Moming Herald“, „Dai­
ly Telegraph“, „Daily Mir- 

u-or“ i „Sun“. Wydawcy po­
stanowili zmobilizować łami 
strajków do pracy przy wy­
dawaniu podczas strajku 
jednego, wspólnego dzienni­
ka. Decyzja ta spotkała się 
z protestem ze strony pra­
cowników redakcji. Dzienni­
karze i pracownicy drukar­
ni w redakcjach „Sun“ i 
„Daily Mirror“, którzy od­
mówili pracy przy wydawa­
niu tego wspólnego dzienni 
ka, zostali zredukowani.

£ ż y c ia
młodzieży 
na całym 
świecie

Na zdjęciu: Artyści ko­
reańscy wykonują taniec 
bułgarski w strojach na­
rodowych, które otrzymali 
w darze od bułgarskich 
kolegów.

Fot. — CAF

G ó r n ic y
radzieccy

przybyli do Anglii
LONDYN PAP. Dnia 13 

bm. przybyła do Londynu 
delegacja górników radziec­
kich z przewodniczącym KC 
Związku Zawodowego Robot 
ników Przemysłu Węglowe­
go I. J. Rossoczińskim na 
czele. Delegacja przybyła do 
Anglii na zaproszenie górni­
ków Zagłębia Węglowego 
Durham, by wziąć udział w 
tradycyjnym święcie górni­
ków tego zagłębia.

O św iad cze n ie  T A S S  
w centrum uwagi prasy światowej

Wokół planów 
wciągnięcia Iranu

do a g re syw n e g o  bloku 
Ś ro d k o w e g o  W s c h o d u
PARYŻ PAP. Jak donosi 

dziennik irański „Tolu", 
charge d'affaires Turcji i 
ambasador Iraku w Iranie 
zakomunikowali rządowi 
irańskiemu, że z końcem 
sierpnia lub z początkiem 
września przybędą do Tehe­
ranu premier Turcji Men- 
deres i premier Iraku Nuri 
Said.

Z budowy Huty im. Lenina

Przed rozpaleniem
TRZECIEGO K O T U

w  s i ł o w n i
KRAKÓW — NOWA HU- wiosennym i letnim kocioł 

TA PAP. Brygady pracują- stanowić będzie rezerwę, z 
ce pod kierunkiem mistrza nadejściem zaś tzw. szczytu 
Emanuela Smreli kończą już jesienno-zimowego kocioł po 
prace przy betonowaniu stro większy wydatnie moc pro- 
pu trzeciego wysokoprężnego dukcyjną siłowni, 
kotła siłowni huty im Leni- Trzeci kocioł — jeden z 
na. Wkrótce rozpocznie się największych tego typu agre 
suszenie, ługowanie, a na- gatów w kraju, został zmon 
stępnie rozpalenie kotła. towany w czasie niemal trzy

Uruchomienie tego potęż- krotnie krótszym aniżeli 
nego agregatu, wewnątrz dwa pierwsze pracujące już 
którego można by zmieścić kotły siłowni Huty im. Lem 
duży 8-piębrowy dom, będzie nina. Jest to szczególnie za- 
mialo doniosłe znaczenie dla sługą brygad Adama Morda 
zapewnienia rytmiczności siewicza, Roberta Fiirgały 
pracy siłowni: w okresie i Jerzego Krzybusa.

tykułu z zachodnio - nie 
mieckiegó dziennika „Neue 
Eheinzeitung", który, u- 
względniając głosy prasy za 
chodnio - europejskiej i wy 
prwiedzi polityków, stwier­
dza jasno:

„Wiązanie obu spraw: kwe 
stił zjednoczenia i proble­
mu granie oznaczałoby w 
praktyce zrezygnowanie z

do

M. T.

> •••W i l k ,  
na ulicach
Bydgoszczy

BYDGOSZCZ PA P. P rzed  k il­
ku dn iam i o godz. 3 n ad  ranem  
pełn iący  służbę m ilic jan t E uge­
niusz G rabow ski zas trze lił na 
ulicy K ijow skie j w Bydgoszczy 
dużego w ilka. W ilk te n  od k il­
ku już tygodni daw ał się we 
znaki m ieszkańcom  u lic  położo­
nych  w pćbliżu  lask u  ńa Ja - 
sińeu. „S p acery “ sw oje w ilk 
odbyw ał zawsze m iędzy godziną 
21 a 4 rano.

J* k  tw ierdzą  leśnicy , w ilk 
p rzyw ędrow ał n a  Pom orze z la ­
sów o lsz tyńsk ich .

Na zdjęciu: Prace wykończeniowe przy trzeciej 
baterii koksoicniczej.

(Dokończenie
wyraźnie oświadczył, że po 
pierwsze — Rosja pragnie 
zjednoczenia Niemiec, po 
drugie — Rosja jest zdania, 
że zjednoczone Niemcy nie 
zagrażają jej bezpieczeń­
stwu, po trzecie — Rosja 
pragnie ogólnoeuropejskiego 
systemu bezpieczeństwa“.

Korespondent dziennika 
„Daily Mail" w komentarzu 
na temat oświadczenia 
TASS pisze: Wydaje się, że 
obecnie możliwe jest osiąg­
nięcie jakiegoś porozumienia 
w sprawie zjednoczenia Nie 
mieć 1 systemu bezpieczeń­
stwa europejskiego.

W NRD

BERLIN PAP. Niemiecka 
prasa demokratyczna opubli 
kowala na pierwszych stro 
nach oświadczenie TASS' w 
sprawie Niemiec. Dziennik 
„Neues Deutschland“ opubli 
kował pełny tekst oświad­
czenia TASS, uwypuklając, 
te części oświadczenia, w 
których mowa jest o wystą 
pieniach niektórych działa­
czy amerykańskich i angiel­
skich, wypaczających stano 
wisko ZSRR w sprawie Nie 
mieć oraz o tym, że Zwią­
zek Radziecki niezmiennie 
stawia na pierwszym miej­
scu sprawę zjednoczenia 
Niemiec.

„Berliner Zeitung“ za­
mieszcza pełny tekst oświad 
czenia TASS pod tytułem: 
„Związek Radziecki doma­
ga się jedności“. Dziennik 
uwypukla część oświadcze­
nia stwierdzającą, że od u- 
czestników układów pary­
skich obecnie zależy czy 
Niemcy pozostaną nadal po 
dzielone na dwie części, czy 
naród niemiecki zóstanie 
zjednoczony w jednym pań­
stwie.

Pełny tekst oświadczenia 
TASS opublikowały dzienni­
ki „Tribuene“, „National 
Zeitung“ i in. organy pra­
sowe.

W NIEMCZECH 
ZACHODNICH

BERLIN PAP. Oświadcze­
nie TASS w sprawie Nie­
miec znajduje się w centrum 
uwagi całej prasy zachod- 
nio-berlińskiej z 13 bm.

Prócz szczegółowej treści 
oświadczenia dzienniki za* 
mieściły obszerne komenta­
rze.

Głównym punktem oświad 
czenia TASS — pisze dzien­
nik „Der Tag“ — jest stwier 
dzenie, że Związek Radziec­
ki, podobnie jak poprzed- 
dnio, występuje za zjedno­
czeniem Niemiec oraz że 
problem wolnych wyborów 
zależy od decydującej spra­
wy, a mianowicie, czy 
Niemcy zachodnie będą pań­
stwem militarystycznym 
wchodzącym do ugrupowań 
militarnych, czy też zosta­
ną podjęte kroki, w celu 
niedopuszczenia do takiego 
rozwoju Niemiec zachodnich.

Związek Radziecki — pi­
sze dziennik „Telegraf“ wy­
mienił wczoraj warunki 
zjednoczenia Niemiec. Prze­
słanka rozwiązania proble­
mu, jak daje do zrozumienia 
Moskwa, jest wyrzeczenie 
się włączenia Niemiec do 
zachodniego ugrupowania mi 
Htarnego.

Reakcyjne dzienniki usi­
łują wszelkimi sposobami 
wypaczyć stanowisko ZSRR 
w sprawie Niemiec, zmuszo 
ne są jednak stwierdzić, że 
oświadczenie TASS „powin­
no być gruntownie przestu­
diowane“.

Oświadczenie TASS — pi­
sze w artykule redakcyjnym 
•Der Tag" — obala zarzut 
jakoby Związek Radziecki 
ble był więcej zainteresowa­
ny zjednoczeniem Niemiec— 
Daję ono nową nadzieję, 
że w Genewie omawiamr be

ze str. 1)
dzie problem zjednoczenia 
Niemiec...

PARYŻ PAP. Boński ko­
respondent agencji France 
Presse podaje, że „oświad­
czenie TASS w sprawie 
Niemiec wywołało wielkie za 
interesowanie w bońskich 
kołach politycznych... Szcze 
golną uwagę niemieckich 
kół politycznych przykuwa 
część oświadczenia, w której 
TASS podkreśla, że rozwią­
zanie kwestii niemieckiej 
wiąże się nierozerwalnie z 
problemem bezpieczeństwa 
europejskiego“.

Klika
w o js k o w o  -  f a s z y s to w s k a

zagraża prawom
demokratycznym
n a ro d u  in d o n e z y js k ie g o

PEKIN PAP. Z Djakarty 
donoszą , że partie opozy­
cyjne (partie Masjumi i pra 
wicowo-socjalistyczna) usi­
łują wywołać kryzys rządo­
wy. Oficjalny organ socja­
listów „Pedoman“ domaga 
się dymisji rządu.

Od dłuższego czasu opo­
zycja i wyżsi oficerowie wy 
stępują przeciwko decyzji 
rządu w sprawie mianowa­
nia na stanowisko szefa 
sztabu wojsk lądowych ge­
nerała Bambanga Utojo, 
zasłużonego dowódcy woisk 
indonezyjskich podczas woj 
ny z kolonizatorami holen­
derskimi. W parlamencie 
grupa posłów opozycyjnych 
złożyła wniosek o Votum 
nieufności dla ministra o- 
brony Kusumasumantri.

W związku z powyższą 
sytuacją 12 bm. prezydent 
Soekarno przeprowadził dłuż 
sze rozmowy z premierem 
Sastroamidjojo i . wicepre­
mierem Arifinem.

Opozycja parlamentarna 
usiłuje zaostrzyć sytuacją, 
sabotując niektóre przedsię­
wzięcia rządu. W wyniku 
obstrukcji ze strony posłów 
opozycyjnych parlament kil 
kakrotnie odkładał głosowa 
nie nad ratyfikacją usta­
wy o zniesieniu unii z Ho­
landią. W związku z tym 
minister spraw zagranicz­
nych Sunarjo oświadczył, 
że odwlekanie ratyfikacji 
wyrządza szkodę interesom 
kraju.

Dziennik „Merdeka“ ana­
lizując sytuacje w Indonezji 
podkreśla, że działalność o- 
pozycji jest wymierzona 
przeciwko narodowi i dąży 
dc likwidacji praw demo­
kratycznych.

Sekretarz generalny Ko­
munistycznej Partii Indo­
nezji Aidit oświadczył, że 
klika wojsköwo-faszystov;- 
ska zagraża prawom demo­
kratycznym narodu. Aidit 
wzywa masy pracujące do 
umocnienia jedności oraz 
stwierdza, że partia komu­
nistyczna popiera rząd ore- 
miera Sastrooamidjojo.

Deficyt
brytyjskiego hsnd u
zagranicznego
LONDYN PAP. Brytyjskie 

Ministerstwo Handlu opubli 
kował0 dane, z których wy 
nika, że bilans handlu za. 
granicznego Wielkiej Bryta­
nii wykazał w ciągu pierw 
szego półrocza bież. roku de 
ficyt w wysokości 445,8 mi­
liona funtów szterlingów w 
porównaniu z 274,8 miliona 
funtów szterlingów w tym 
samym okresie roku ub. W 
jednym tylko miesiącu 
czerwcu bież. roku deficyt 
ten wyniósł 128, 8 miliona 
funtów szterlingów.
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rawa tow. Sosnowskie
— Mam dla was dobrą no 

winę, Sosnowski. Nieraz na­
rzekaliście. że praca kierow­
nika kulturalno-oświatowego 
w naszym zespole zbyt was 

i wyczerpuje, źe nie macie już 
do tego zdrowia. No, i teraz 
właśnie nadarza się dosko­
nała okazja, aby przejść na 
inne stanowisko. W najbliż­
szym .czasie mamy dostać 
etat referenta BiHP. Naszym 
zdaniem stanowisko to bar­
dziej będzie wam odpowia­
dało. Praca lżejsza i lepiej 
płatna. Zastanówcie się 
nad moją propozycją, a naj­
taniej zaraz napiszcie poda­
nie, że zrzekacie się funkcji 
kierownika KO i prosicie o 
przyjęcie na kierownika 
BiHP.

Fropozycję sekretarza Ko­
mitetu Zespołowego PZPR 
■zespołu PGR w Lęborku 
tow. Brzozowskiego Edward 

. Sosnowski przyjął. Praca 
kulturalno-oświatowa rzeczy 
wiście zbyt go męczyła, tym 
bardziej, że ostatnimi czasy 
chorował. Nie namyślał się 
więc długo i napisał poda­
nie — tak jak mu radził 
tovz. Brzozowski.

Wielkie było zdziwienie 
kierownika działu kadr tow. 
Dawidowskiego, gdy Sosnow 
ski wręczył mu swoje pismo. 
Wiedział bowiem, że etatu 
referenta BiHP zespół w tym 
roku na pewno nie dostanie. 
Ukrył jednak starannie swe 
zdziwienie, myśląc w duchu: 
„sprytnie to wykombinowa­
li“. Podanie Sosnowskiego 
przyjął, nie mówiąc mu ani 
słowa o swych wątpliwoś­
ciach, co do realności etatu 
referenta BiHP.

Następne wypadki potoczy­
ły się szybko. Podanie Sos­
nowskiego zaakceptowano na 
tychmiast 1 bez zastrzeżeń. 
A w kilka dni później pole­
cono mu przekazać wszyst­
kie sprawy nowoprzyjętemu 
kierownikowi K.O.

Ten niezwykły pośpiech 
wydał się Sosnowskiemu po 
dejrzany. Postanowił więc 
sprawę wyjaśnić u kierow­
nika kadr.

— Cóż to, tow. Sosnowski, 
w „ciuciubabkę" chcecie się 
z nami bawić — przywitał 
go tow. Dawidowski. Zre­
zygnowaliście przecież z 
funkcji „kaowca“, na co ma 
my dowód — wasze podanie. 
Przyjęliśmy na wasze miej­
sce nowego człowieka 1 te­
raz nic nie da się już zmie­
nić. A że nie dostaliśmy eta­
tu referenta BiHP. _ miejcie 
o to pretensję do Zjednoczę 
nia, to nie nasza wina. Nie 
chcemy was jednak skrzyw 
dzić i uzgodniliśmy z dyrek 
torem i sekretarzem KZ, że 
pójdziecie na praktykanta 
księgowości do gospodarstwa 
Nowa Wieś.

Propozycji tej Sosnowski 
oczywiście nie przyjął.

* * *
Dlaczego kierownictwo ze­

społu PGR Lębork chciało 
się pozbyć tow. Sosnowskie­
go? Przede wszystkim dla­
tego, że Sosnowski do zbyt 
wielu spraw wtrącał swoje 
„trzy grosze". Nie było ta- 
kiego zebrania partyjnego, 
czy narady produkcyjnej, na 
którym by tow. Sosnowski 
nie zabrał głosu. Nie umiał 
trzymać „języka za zęba­
mi“, gdy dostrzegał, jakieś 
niedociągnięcia, czy braki. 
Co więcej, Sosnowski nie 
tylko mówił, ale gdy _ jego 
krytyka trafiała w próżnię, 
pisał o tych sprawach do 
„Głosu Wybrzeża“. Jest on 
bowiem od półtora roku ko­
respondentem naszej gazety.

Dopóki Sosnowski kryty­
kował bezosobowo, lub pi­
sał o ludziach na niższych

stanowiskach np. szerego­
wych urzędnikach zespołu, 
czy kierownikach gospo­
darstw, przyjmowano to spo 
kojnie. Ale. gdy Sosnowski 
napisał, że w jednym z gos­
podarstw padło na skutek 
karygodnych zaniedbań kil­
kanaście koni, że w wielu 
gospodarstwach brak paszy 
dla bydła i obarczył odpo­
wiedzialnością za to dyrek­
tora zespołu — tego było 
już za wiele.

Wkrótce po ukazaniu się 
w gazecie tej korespondencji 
dyrektor zespołu tow. Stru- 
biński zwołał posiedzenie ko 
lektywu, w skład którego 
prócz dyrektora wchodzą: 
sekretarz KZ, przewodniczą­
cy rolnej rady zakładowej, 
kierownik działu kadr 1 star 
szy mechanik. Na posiedze­
nie zawezwano tow. Sosnow 
skiego i zaczęto przekony­
wać go, że wszedł na „nie­
bezpieczną dirogę“, że w jego 
korespondencjach jest wiele 
nieścisłości, że podrywa dy­
rektorowi autorytet itd. Za­
proponowano mu wreszcie 
„współpracę“ w postaci... 
kontroli jego korespondencji 
przed wysyłaniem ich do re 
dakcji.

Sosnowski odpierał nie­
słuszne zarzuty, mocno bro­
nił swych racji i podtrzy­
mywał swe zarzuty skiero­
wane pod adresem dyrekcji.

Stanowczość Sosnowskie­
go wyprowadziła wreszcie 
dyrektora z równowagi.

— Towarzyszu Sosnowski 
—- powiedział gniewnie — 
radzę wam po dobroci, nie 
wtrącajcie się do nieswoich 
spraw. Jeśli chcecie być z 
nami w zgodzie, to lepiej 
siedźcie Cicho. W przeciw­
nym razie będziemy chyba 
musieli się rozstać.

Sosnowski nie przestraszył 
się jednak tych pogróżek. 
Pisał do gazety nadal — pi­
sał o osiągnięciach i bra­
kach.

W jednej z korespondencji 
znów skrytykował dyrekło. 
ra za niedopilnowanie re­
montu świetlicy w jednym 
z gospodarstw. I to zdaje 
się było tą przysłowiową 
ostatnią kroplą, która zade­
cydowała o dalszych jego 
losach. Wypadki, które na­
stąpiły później, już znamy.

Ponad 25 tys. 
p a s a ż e r ó w  

przewiozły 
statki Żeglugi 
Przybrzeżne

Sprawa Sosnowskiego sta­
nowić może przyczynek do 
całego studium, które by mnż 
na napisać o metodach tłu­
mienia krytyki, o metodach 
„spławiania“ ludzi, którzy 
śmiało i odważnie krytyku­
ją niedociągnięcia i błędy 
popełniane przez osoby na 
kierowniczych stanowiskach.

III Plenum KC niemało 
uwagi poświęciło sprawie 
stworzenia warunków zalicz 
Uleczających rozwój nieskrę­
powanej krytyki. Wiele po­
stanowień III Plenum skie­
rowanych jest swym ostrzem 
przeciwko wszelkiego rniiza 
ju tlumicielom krytyki. 
Wprawdzie niektórzy tłumi 
ciele krytyki po III Ple­
num przycichli, ale nie za­
przestali szykanowania kry­
tykujących. Zmienili tylko 
taktykę — przeszli do me­
tod zamaskowanego tłumie­
nia krytyki, a najlepszym 
tego dowodem jest właśnie 
sprawa tow. Sosnowskiego.

Jedną z charakterystycz­
nych cech tej całej sprawy 
jest to, że Sosnowskiemu 
nikt nie starał się pomóc w 
jego walce z brakami i nie­
dociągnięciami w zespole, 
że do końca był on osamot­
niony. Sosnowski spodzie­
wał się pomocy przede wszy 
stkitn od organizacji partyj­
nej i to pomocy już n.ie ja­
ko korespondent, ale_ jako 
aktywny członek partii. Po­
mocy tej jednak nie otrzy­
mał. Wydaje się, że zadecy­
dowało tu stanowisko sekre­
tarza Komitetu Zespołowe, 
go tow. Brzozowskiego, któ­
ry ńie tylko nie poparł Sos­
nowskiego w wielu słusz­
nych sprawach, lecz wystą­
pił przeciwko niemu. Co 
więcej, był jednym z inspi­
ratorów i głównym wyko­
nawcą sprytnego „spławie­
nia“ Sosnowskiego z zespo­
łu.

borku uwierzyli tym argu­
mentom i postanowili za­
łatwić sprawę tak, aby „wilk 
był syty i owca cała“. Za­
proponowali więc Sosnow­
skiemu, aż dwie posady: in- 
stniktora polityczno - wy­
chowawczego na lotnisku 
aeroklubu gdańskiego, albo 
sekretarza Zarządu Powia­
towego LPŻ. Sosnowski zgo 
dził się przyjąć pierwszą po 
sadę. Można by więc sądzić, 
że sprawa Sosnowskiego zo­
stała załatwiona.

Nam się jednak wydaje, 
że tak nie jest. I te nowe 
argumenty bowiem, wysu­
wane przez towarzyszy z 
zespołu PGR — Lębork, nie 
wytrzymują krytyki. Prze­
czą temu fakty. Według opi­
nii Zarządu Okręgowego 
Związku Pracowników Rol­
nictwa i Leśnictwa w Gdań­
sku zespół PGR Lębork był 
zaliczany pod względem pra 
cy kulturalno - oświatowej 
do jednego z najlepszych ze­
społów w województwie. 
Gdyby Sosnowski nic nie 
robił, to . na pewno zespół 
teatralny PGR — Małoszy- 
ce nie zająłby na elimina­
cjach powiatowych amator­
skich zespołów artystycznych 
IX miejsca, zespół teatralny 
PGR Kębłowo III miejsca, 
a zespół pieśni i tańca w 
PGR Łebunia również III 
miejsca.

Nie twierdzimy, że Sos­
nowski pracował bez zarzu­
tu, że nie popełniał błędów.
W wielu gospodarstwach na 
leżących do zespołu PGR Lę 
bork praca kulturalno - 
oświatowa leży do dziś od­
łogiem. Ale nie on jeden po 
nosi za to winę, lecz rów­
nież rolna rada zespołowa. 
KZ i dyrekcja. Sosnowski 
był pozostawiony samemu 
sobie, nikt mu nie pomagał 
właściwie zorganizować ors­
cy. nie wytykał mu błędów, 
jakie popełniał. Wystarczy 
powiedzieć, że KZ w ciągu 
roku ani razu nie analizo­
wał pracy kierownika KO.

Tak więc pomocy Sosnow 
skiemu nie udzielono, a jed 
nocześnie przeciążono go 
zbyt dużą ilością zleceń par­
tyjnych, z których — jak 
oświadczył sekretarz oddzia­
łowej organizacji partyjnej 
tow. Mazurkiewicz —- wywią 
zywał się bez zarzutu. I tak 
np. Sosnowski by’ wykła­
dowca szkolenia partyjnego 
II stopnia w Łebuni, obsłu 
giwał zebrania partyjne w 
najodleglejszych gospodar­
stwach. pomagał w przepro 
wadzeniu wyborów do no­
wych władz partyjnych. W 
ciągu 4 miesięcy b. roku 26 
razy obsługiwał on zebrania 
partyjne.

Tego wszystkiego egzekuty 
wa KP w Lęborku, podej­
mując decyzję w sprawie 
Sosnowskiego, nie wzięła 
pod uwagę, godząc się z ar 
gumentami .towarzyszy z 
kierownictwa zespołu. Prze­
de wszystkim zaś — i to 
jest bardzo istotne — ooml- 
nięto w tej sprawie organi­
zację partyjną. A ponadto 
towarzysze z, KP nie zasta­
nowili się nad skutkami 
„przeniesienia" Sosnowskie­
go do innego przedsiębior­
stwa, nad tym, jak to bę­
dzie komentowane przez za­
łogę zespołu PGR Lębork. 
A komentarze te wyglądają 
tak:

— Sosnowski wychylił się, 
za dużo gadał i za dużo wie 
dział, dlatego wykończyli go. 
Lepiej nie brać z niego przv 
kładu, lepiej siedzieć cicho 
— mówią ludzie.

Dlatego też wydaje nam 
się, że sprawa Sosnowskiego 
jest nadal otwarta. Że spra­
wę tłumienia krytyk! w -o 
spole PGR Lębork należa 
loby przedyskutować na ze­
braniu organizacji partyj­
nej, pomóc jej w oczyszcze­
niu gruntu pod śmiałą i 
otwartą krytykę — siłę na­
pędową w usuwaniu braków, 
których niemało jest w tym 
zespole.

E. Rutli
A. Łagowski

W zjednoczeniu 
PGR Malbork 
kombajny koszą 

trawy nasienne
W zespołach PGR Eiszewo 

Lipowo i Nowy Dwór w 
Zjednoczeniu Malbork sprzę 
tu traw nasiennych dokonu 
je się po raz pierwszy kom 
ba.jnami.

Pomysł użycia kombajnów 
do zbioru traw powstał już 
w roku ubiegłym. Projekto­
dawcą przystosowania kom­
bajnu do sianokosów był 
kierownik wydziału mecha­
nizacji Zjednoczenia PGR 
Malbork — Bolesław Ska­
wiński, a wykonawcą tech­
nicznym st. mechanik zespo 
łu PGR Fiszewo — Bolesław 
Kowalewski. Próby wypadły 
pomyślnie i obecnie 8 kom 
bajnów pracuje już na łą­
kach PGR-owskich.

W celu przystosowania 
kombajnu do zbiorów traw 
przeprowadzono kilka nie­
wielkich zmian. M. in. usu­
nięto słomoplewnik, zmienio 
no ustawienie klepiska w sto 
sunku do bębna, obszyto 
zbiornik płótnem, a w moto 
widie zamiast listew zastoso 
wano 3 rzędy sznurków. 
Sprzęt traw kombajnem jest 
znacznie szybszy i oszczęd­
niejszy. Podczas gdy przy 
zbiorze ręcznym na sprząt­
nięcie 1 ha potrzeba było 
pracy 40 ludzi, kombajn z 4- 
osobową obsługą sprząta w 
ciągu 8 godzin trawy z 2,5 
ha. Ponadto zostały zmniej­
szone do minimum straty na 
sienią i siana.

P rz y s to s o w a n ie  k o m b a jn ó w  
do pracy przy z b o ż a c h  t r w a ć  
będzie z a le d w ie  g o d z in ę .

Kajaki
» składaki«

W ielkim  pow odzeniem  na T ar 
gach P oznańsk ich  cieszą się k a ­
jak i — „sk ład ak i“ w yproduko­
w ane po raz pierw szy w k ra ju  
przez załogę G dańskiej Stoczni 
,r ach tow e j .

K ajak i te  ty p u  FK  zap ro jek ­
tow ane przez in i. F ranciszka 
K aw ę, odznaczają  się d u ią  s ta ­
tycznością  na w odzie, lekkością 
w m anew row aniu , są wygodne 
i w ażą ty lk o  28 kg. W u ru ch o ­
m ien iu  ich p ro d u k c ji w yróżniły  
się b ry g ad y : szku tn icza  Jan a  
W ojciechow skiego i m ontażow a 
P io tra  Paczkow skiego.

Ja k  in to rm u je  Z arząd P rze­
m ysłu  Sportow ego, z pierw szej 
serii 80 dw uosobow ych kajaków  
— „sk ładaków " pokazanych  n® 
T argach , sp rzedano  Już przeszło 
50.

W najb liższym  czasie stocznia 
p rzystąp i do leli p ro d u k c ji na 
w iększą skalę

175.000 km 
tez kapitalnego

remontu samochodu
Realizując długookreso­

we zobowiązanie, klerów 
ca Józef Kopiecko z Za­
kładów im. 'Wie’kiego Pro 
łetariatu w Elblągu prze 
lochał bez kapitalnego re 
montu t?5 tys. km na sa 
mocbodzie osobowym mar 
ki „Pobieda".

Sukces ten Józef Ko- 
pieckn osiągnął dzięki te­
mu, że: dokonywał co­
dziennie przeglądu i kon­
serwacji samochodu, usu­
wał nawet drobne defek­
ty techniczne oraz nwai- 
nie prowadził pojazd.

Kierowcy przyznano pre 
mię pieniężną.

Pierwsza tylnica do „Dziesięciotysięcznika ‘ bu 
dowanego w Stoczni Gdańskiej została wykonana 
przez załogę Wydz. T 4 Zakładów Mechanicznych im. 
K. Świerczewskiego w Elblągu. Po raz pierwszy w 
historii naszego przemysłu okrętowego notujemy wy 
konanie tak olbrzymiej pracy. Na wyróżnienie zasłu 

_ gują: ślusarz Antoni Banasiewicz, wytaczarz Ed­
mund Kawczyński, nadmistrz Stanisław Oliwa, tech 
nolog Roman Zygmunt, wytaczarz Henryk Marklow- 
ski i ślusarz Michał Hawryluk, którzy pracując z 
poświęceniem, wykończyli tylnicę przed Dniem Stocz­
niowca.

Na zdjęciu: Antoni Banasiewicz, Edmund Kaw­
czyński, Stanisław Oliwa, Henryk Markowski i Mi­
chał Hawryluk. Fot, Wł. Nleżywiński

¡TltoeLoŁe na btari
Najpiękniejsze są lata młodości,
Zfelone jak dąb i złote jak świt.
Niechaj młodość zaszumi, niech nam młodość

Jasnej chwili nie odbierze narn nikt.
zaświeci,

U delegata na Festiwal
T a d k a  L e c h a

Najpiękniejsze są lata młodości,
Gwiaździste jak noc, lecące jak wiatr.
Zanim rzeki przepłyną, zanim lata przem iną, 
Przyjacielu, swej młodości bądź wart 
Młodość na start! Młodość na start!

Najpiękniejsze są lata młodości,
Pędzące jak czas, gorące jak myśl.
Serca biją stokrotnie, oczy patrzą daleko,
To co jutro ma być, będzie dziś.

Najpiękniejsze są lata młodości,
Spotkania stu rąk, uśmiechy stu warg.
Jeśli skrzydła rozwiniesz, w żadnej burzy nie

zginiesz,
Przyjacielu, swej młodości bądź wart.
Młodość na start! Młodość na start!

STANISŁAW ZIEMB1CKI

— Do Lecha? Z prasy? A 
może wy nie z prasy? Może 
w innych sprawach? — czło 
wiek w szarym kombinezo­
nie śmieje się dobrodusznie.

— W innych? W jakich in 
nych? — pytam zaskoczona

— Może, na przykład, na­
rzeczoną...

Stanisław Myśliwiec, II se­
kretarz podstawowej organi­
zacji partyjnej przy Bazie 
Transportowej ZBM, który 
wprowadził mnie przed chwi 
lą do szlifierni, widząc moją 
strapioną minę wykrzykuje: 
— . Jaka narzeczona! Nie 
znasz dziewczyny Lecha, 
czy jak.

Wreszcie domyślam się, 
kto z załogi szlifierni jest 
Tadeuszem Lechem. Na sło­
wa Myśliwca, stojący przy 
jednej z obrabiarek ciemno­
włosy chłopiec czerwieni się 
po czubki włosów. — Głup­
stwa opowiadacie, towarzy­
szu sekretarzu, jaka tam 
dziewczyna.

— Żadne głupstwa! Cóż by 
to był za chłopiec, który by 
nie miał swojej dziewczy­
ny!Tak zawieram znajomość 
z Tadkiem Lechem, delega­
tem ZBM na Festiwal do 
Warszawy...

Początkowo rozmowa rwie 
się co chwila, kuleje. Pytam, 
jak to się stało, że z kilku­
tysięcznej załogi ZBM wy­
brano właśnie Tadka; że dy 
rektor i sekretarz opowiada 
li mi już o tym, jak to Ta­

dek miesiąc w miesiąc wy­
ciąga ponad 200 proc. normy; 
że, jak rozmawiałam o nim 
z kolegami, to mówili: „rów 
ny chłop“, no i w ogóle, że 
go lubią. Tadek bąka coś 
pod nosem jest wyraźnie 
zażenowany. Zapytuję jed­
nak o pracę i chłopiec _ roz- 
chmurzą się. Prowadzi dó 
obrabiarek, tłumaczy ich 
działanie, ¡konstrukcję.

I oto „siedzę" w szlifierni 
ponad godzinę. Obejrzałam 
wszystkie stojące w niej ma 
szyny: mechaniczną piłę, to­
karnie. Tadeusz zademonstro

ROK 1938. Statek pru­
je fale Atlantyku 
od kontynentu do 
kontynentu, snuje 

się wzdłuż wybrzeży Ame­
ryki, nie mogąc znaleźć przy 
Stani.

Żaden port, żadne pań­
stwo kapitalistyczne nie 
kwapi się z przyjęciem 150 
żydowskich pasażerów stat­
ku — przymusowych uchodź 
ców z hitlerowskiego piek­
ła. Trzeba byłoby się o nich 
zatroszczyć, dać im pracę. 
Po co ten kłopot? Starczy 
własnych nędzarzy, włas­
nych bezrobotnych. Niech 
więc wracają, skąd przy­
byli. Niech wracają tam, 
gdzie czeka Ich śmierć.

Oto historia, na kanwie 
której snuje się fabuła fil­
mu. Film ten — to nie tyl­
ko jeszcze jeden artystycz­
ny dokument martyrologii 
Żydów. Wspomniana histo­
ria jest jedynie punktem 
wyjścia. Główny dramat -- 
to dramat moralny — wiel­
ki dramat ludzkiego sumie­
nia, dramat ludzkiego bo- 
hatertswa w walce o god­
ność człowieka.

Uchodźcy nie mogą zgi­
nąć! Wstrząśnięty ich tra­
gedią, porażony ohydą lu­
dobójstwa kapitan okrętu

S tatk i w ycieczkow e e » lslll' i  
Żeglugi P rzybrzeżnej, toczące 
G dańsk , Sopot, i G dynię z n a j­
p ięk n ie jszy m i m iejscow ościam i
w ypoczynkow ym i W« p Kkie-
gduńskiego 1 pó łw yspu  
gc, przew iozły  ju ż  w bieżącym  
sezonie ponad  ćw ierć o1*11""® 
pasażerów . T uryści z całej ro _  
sk i n a jc h ę tn ie j b io rą  udział w 
w ycieczkach  n a  tra sa c h  m o r­
sk ich  G dynia  — Hel, G dańsk 
Sopot — G dynia oraz zw iedzają 
p o rty  G dyni i G dańska.

D użym  pow odzeniem  cieszą 
się rów nież organ izow ane na 
s ta tk u  w ycieczkow ym  „P an n a  
V 'odna“ czterogodzinne re jsy  
rozryw kow e. W re jsach  ty ch  po 
7 a to ce  G dańsk ie j uczestn iczyło  
ok. 500 osób. U czestn icy  rejsów  
oglądali w ystępy  zespołów  a rty  
s tycznych , tań czy li i  baw ili się 
Wesoło.

Sprawą Sosnowskiego zain 
teresował się KP PZPR w 
Lęborku. Poświęcono jej na 
wet, specjalne posiedzenie 
egzekutywy KP. które od­
było się 2 lipca br. Dyrek­
tor. zespołu tow. Strubiński 
i sekretarz KZ tow. Brzo­
zowski zmienili jednak tym 
czasem taktykę. Na egzeku­
tywie nie mówili już, że 
Sosnowski sam prosił o 
zwolnienie ze stanowiska 
KO. lecz starali się dowieść 
że po prostu nie nadawał sic 
do tej pracy że zawalił ro­
botę i że prędzej czy póź­
niej musiałby z zespołu 

I odejść.
Towarzysze z KP w Lę~

i ... .,e się moralnie odpowie­
dzialny za ich krzywdę i 
niedolę. W swoim pojęciu re 
prezentuje sumienie świata. 
Więc podejmie samotnie dra 
matyczną walkę o ich życie. 
Użyje różnych środków, usi­
łując przełamać potężny 
mur egoizmu 1 bezdusznoś­
ci, zmylić czujność ochrony 
wybrzeży i przemycić ludzi 
na brzeg. Wszystkie te wy­
siłki okażą się daremne. Ale 
to go nie odstraszy. W toku 
walki potężnieje w nim naj­
piękniejsza cecha ludzkiego 
charakteru — nieprzejedna 
ny stosunek wobec wszel­
kiego zła.

Trudna walka. Tym trud­
niejsza, że toczy się ona rów 
nocześnie na drugim planie 
— w świadomości kapitana. 
Gdy zgłaszają się doń urzęd 
nicy amerykańscy, aby go 
nakłonić do odwiezienia 
transportu Żydów z powro­
tem do Hamburga, słyszymy 
toczący się jak gdyby  ̂w 
duszy naszego bohatera dia­
log wewnętrzny: nad su­
mieniem próbuje wziąć górę 
egoizm, wygodnictwo. Usta­
mi oficjalnego sługi kościo­
ła przemawiają one do ka­
pitana: — Jesteś chrześci­
janinem, bądź pokorny, nie 
sprzeciwiaj się. Tak chcą 
władze, tak widocznie chce 
opatrzność, niezbadane są 
jej drogi. Dołącza swój głos 
unkcjonariusz ochrony przy 

brzeżnej: •— Postępuj tak 
iak ja. Ja również współczu 
ię tym nieszczęśliwym, a 
przecież spełniam rozkaz.

Ale argumenty, którymi 
ludzie słabi zwykli uspra­
wiedliwiać własną nicość mb 
ralną, nie zagłuszą w sercu 
kapitana głosu sumienia. 
Kapitan znajdzie w sobie 
■siłę moralną, aby oprzeć się 
podszeptom, które mu każa

umyć ręce. Uratuje uch.-,*.: 
ców, poświęcając kilka lat 
wolności osobistej, całe swe 
mienie, swą przyszłość, spo­
kój swej starości. Postąpi 
jak bohater.

Bohater uczłowieczony — 
oto, jak można nazwać ty­
tułową postać filmu w zna­
komitej interpretacji Pierre 
Brasseur. Przyzwyczailiśmy 
śię oglądać w filmach bo­
haterów zastygłych w po­
sągowym geście, wygłasza­
jących wzniosłe tyrady, szła 
chętnych we wszystkich 
bez wyjątku słowach, myś­
lach, uczynkach. Jak­
że daleko odbiega od na­
szych potocznych wyobra­
żeń o bohaterze ten pros­
tak i gbur, impulsywny i 
brutalny, załatwiający nie­
rzadko interesy na bakier z. 
kodeksem karnym. I oto 
okazuje się, że w tym czło­
wieku zabiło wielkie i męż­
ne serce, że straszna ludz­
ka niedola poruszyła w je­
go duszy najszlachetniejsze 
struny, że moralnie wy­
piękniał i wyolbrzymiał.

Czy proces tej przemia­
ny duchowej zatrzyma się, 
czy też będzie przebiegał da 
lej? Czy ten człowiek spo- 
łecznie surowy, uważający 
rasizm za jakąś niewytłu­
maczalną „zarazę“, dostrzeże 
jego głębsze przyczyny? Czy 
zrozumie, że aby wykarczo- 
wać korzenie społeczne ra­
sizmu — samotna walka, 
jaką stoczył w sprawie u- 
chodżców, nie może być sku 
lec zna? Że w tej walce musi 
znaleźć setki milionów współ 
bojowników? Odpowiedź na 
te pytania mogłaby stano­
wić treść drugiej części fil­
mu, gdyby taką nakręcone.

Ale nie to jest ważne. 
Ważny jest humanistyczny 
wydźwięk filmu, który’ nie

tylko budzi sumienie Świa­
ta do -walki przeciw najwięk 
szej hańbie- naszego wieku 
— rasizmowi, lecz pełen jest 
optymistycznej wiary w 
człowieka, w jego siłę mo­
ralną. A na tym przecież 
budują swe plany wyznaw­
cy ideologii wywyższenia 
człowieka — komuniści.

Zrealizował film wybitny 
postępowy reżyser filmowy 
i teatralny, znany aktywi­
sta ruchu pokoju wśród 
francuskich filmowców 
Louis Daquin, który 2 lata 
temu bawił w Polsce ze 
swym teatrem, wystawiają­
cym sztukę Rogera Vailland 
Pułkownik Foster przyzna­

je się do winy“.
Film jest niewątpliwie 

wielkim sukcesem Daquina. 
Tym większym, że osiągnię­
tym przy użyciu niezwykle 
skromnych środków formai 
nych. Scenariusz filmu na­
pisany został według sztuki 
teatralnej. Ekranizując treść 
sztuki, Daquin mało korzy­
stał z możliwości ruchowych 
kamery filmowej. Tak np. 
cała akcja filmu rozgrywa 
się na obszarze kilkunastu 
dosłownie metrów kwadra­
towych w kabinie kapitana, 
w luku okrętowym. Pokaza­
nie uchodźców ogranicza się 
do kilku scen masowych. O 
przeżyciach uchodźców, bli­
skich' załamania psychiczne­
go, o panującej wśród nich 
atmosferze napięcia dowia­
dujemy się — jak to z re' 
guły bywa w teatrze — z re 
locji. Gzy nie należało 
tych' wstrząsających przeżyć 
pokazać przy pomocy obra­
zów?

Wydaje się jednak, że ta 
rezygnacja z formalnego bo- 
eactwa filmu jest świadoma. 
Dzięki niej skierował reży­
ser główny snop światła na 
postać kapitana i stworzył 
nim o doskonałej, zwartej 
konstrukcji, film, którego 
każda scena jest celowa i 
niezbędna. Ten piękny, po­
rywający, szlachetny film 
powinni obejrzeć wszyscy.

wał mi, jak pracuje przy 
swojej szlifierni: nastawił 
milimetrowy zegar, przekrę­
cił kontakt i przekształcając 
rdzawy żelazny walec w 
ośmioboczną zakrętkę opowia 
dał z dumą, której nie umiał 
ukryć, jak to na oszlifowa­
n ie  "takiej zakrętki przezna- 
czonych jest 13— 15 minut, 
a on wykonuje w tym cza­
sie dwie, a czasami i więcej.

ZBM to „fabryka“ domów. 
Jego inicjały umieszczane są 
na płotach okalających budo 
wy, na wznoszonych muraeh. 
Dla tego, gdy mowa o ZBM, 
każdy myśli o cieślach, mu 
rarzach. — A przecież — 
tłumaczy Tadek na pożegna 
nie — praca ludzi z bazy 
jest niemniej potrzebna. Jak 
samochody „nawalą“, lak 
traktory nie dowiozą mate­
riału — budowa zamiera. 
Przestoje, straty, opóźnienia. 
Ażeby traktory i ciężarów­
ki sprawnie działały muszą 
dobrze pracować warsztaty, 
musimy sprawnie napra­
wiać, wymieniać części, re­
montować...

— No, dobrze, ale w szli- 
fiemi pracuje was nie tak 
wielu. Odjeżdżacie na cale 2 
tygodnie, warsztaty odczują 
przecież wasz ubytek — py 
tam.

— Już mnie zastąpią, nie 
ma obawy — odpowiada
z uśmiechem, a potem, po­
ważnie: — A myślicie, że 
nasza baza nié będzie miała 
z mojego pobytu na Festiwa 
lu żadnej korzyści? U nas tu, 
widzicie, pracują dobrzy lu­
dzie. Ale — jak to bywa — 
nie każdy dobrze we wszyst 
kim się orientuje, nie każdy 
wszystko jak trzeba rozu­
mie. Na Festiwalu spotkam 
radziecką młodzież. Zobaczę 
ich, usłyszę jak żyją. Chłop­
cy i dziewczęta z zachodu, 
Azji, Afryki powiedzą, jak 
tam u nich jest, jak ich co­
raz więcej włącza się do wal 
ki o pokój. Usłyszę, nabiorę 
doświadczenia, wiadomości, 
przywiozę zdjęcia, nazwiska 
— i to wszystko opowiem 
po powrocie kolegom. Zrozu 
mieją więcej, więcej pozna­
ją, to i żyć będzie im lepiej 
i pracować, prawda?

Irena Madejska
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Z II W'iiÎRwndzkîpqo zjazdu LPŻ

Zwiększyć sieć kursów szkoleniowych
Jak już informowaliśmy. 10 bm. odbył się w Gdań­

sku 11 Wojewódzki Zjazd LPŻ. W Zjeździe wzięli 
udział: przedstawiciel KC PZPR tow. GOWSZ, sekre­
tarz KW PZPR tow. JAN SZCZEBLE WSKI. wicepre­
zes ZG LPŻ iow ALBIN LASOŃ, wiceprzewodniczą­
cy Prezydium Woj RN tow. OKONIEWSKI, zastęp­
ca sekretarza Zarządu Wojewódzkiego TPPR tow. 
MAZUROWA, mjr. STEFAN PAWLIK i zastępca kie­
rownika wydziału propagandy ZW ZMP tow. STEFAN 
CZERSKI.

Po wysłuchaniu referatu wiceprzewodniczącego 
ZW LPŻ pik. ROZKOWSKIEGO, omawiającego osiąg­
nięcia i braki w pracy zarządów i kól LPŻ w woj. 
gdańskim, wywiązała się ożywiona dyskusja. Zabie­
rający głos w dyskusji wysunęli szereg wniosków do­
tyczących usprawnienia pracy LPŻ.

Wnioski z dyskusji zosta­
ły ujęte w uchwale przyję­
tej jednomyślnie przez u- 
czestników zjazdu. Uchwala 
II Zjazdu LPŻ zobowiązuje 
nowowybrany Zarząd Woje­
wódzki LPŻ do zwrócenia 
szczególnej uwagi na wiele 
dotychczas zaniedbanych od 
ctnków pracy organizacji.

Na pierwszym miejscu w 
uchwale postawiono zagad­
nienie wsi. Jak wynika z re 
feratu i dyskusji, na wsi 
zbyt słabo pracują koia LPŻ 
szczególnie w powiatach: 
lęborskim, sztumskim, kwi­
dzyńskim, malborskim, no­
wodworskim. Dlatego też 
nowy zarząd powinien zwró 
cić szczególną uwagę na 
zwiększenie ilości kół LPŻ 
na wsi i umasowienie szko­
lenia na kursach LPŻ, tak, 
aby objęło ono jak najwięk 
szą liczbę młodzieży wiej­
skiej.

Drugim ważnym punktem 
uchwały jest sprawa jakości 
szkolenia, zarówno na wsi, 
jak i w mieście. W roku 
1954/55 poszczególne koła 
LPŻ plan szkoleniowy wy­
konały z nadwyżką. Gorzej 
natomiast było z jakością 
szkolenia. W związku z tym 
uchwala zaleca zwiększenie

K o m u n i k a t
KD PZPR

W rzesz o z -U liw a
K om ite t D zielnicow y PZPR 

W rzeszcz-O liw a zaw iadam ia, te 
k o n fe re n c ja  spraw ozdaw czo-w y* 
borcza odbędzie się w dniu  16 
bm . o godz. 9 w auli P o litech ­
n ik i G dańsk iej (III p ię tro ), a nie 
ja k  podano w zaproszen iach  w 
szkole TPD przy ul. Pestalozie- 
go w e W rzeszczu.

Plenum MK SD w Gdyni
Dziś o godz. 18 w św ietlicy . 

C echu Rzem iosł Różnych przy 
u l. M igały 12 odbędzie się ple­
nu m  M iejskiego K om itetu  S tron  
n ic tw a D em okratycznego . Na 
p lenum  zostan ie  w ygłoszony re 
f e ra t  polityczno-spraw ozdaw czy, 
w  k tó ry m  zostaną om ów ione 
u chw ały  Z jazdu  W ojew ódzkie­
go.

105 biologów
w Sopocie

W C en tra lnym  O środku Dosko 
n a len ia  K ad r O św iatow ych w 
Sopocie rozpoczął się k u rs  m a­
jący  na celu  podniesien ie  k w a­
lifik ac ji zaw odow ych biologów 
t całego k ra ju .

N a k u rs  uczęszcza 105 nauczy 
ciełi-biologów . K ierow niczką kur 
su je s t ob. SIKORSKA z W ar­
szaw y.

C odziennie odbyw ają  się G- 
godzinne w yk ład y . Ponad to  
p rzeznacza  się 2 godziny na 
sam okszta łcen ie .

N iezależnie od nauki uczestni 
cy k u rsu  odbyw ają  w ycieczki 
k ra joznaw cze. D otychczas zw ie­
dzili tró jm ias to , odbyli w yciecz 
kę  s ta tk iem  „P a n n a  W odna” 
n a  Hel o raz byli na  p rzed sta ­
w ien iu  operow ym  „C y ru lik  Se­
w ilsk i” .

K u rs p o trw a  3 tygodnie.
(m)

Zabezpieczyć
tramwaiewe

zakresu szk(.5-ia, wprowa­
dzenie nowyh dyscyplin, 
podniesienie poziomu naucza 
ma na kursach poprzez lep 
sze ich zaopatrzenie w po­
moce naukowe i zi/iększe- 
nie ilości zajęć praktycz­
nych, szczególnie na wsi. 
Ponadto należy umasowić 
szkolenie w środowiskach 
fabrycznych wśród rezerwi 
stów WP, młodzieży w wie­
ku poborowym i przedpobo­
rowym. Dla tych ostatnich 
należy zorganizować kursy 
nowego typu o specjalności 
wojenno - morskiej, jak — 
nurków, minerów itp. W 
szkolnictwie szybowcowym 
należy dążyć do stworzenia 
warunków dla wyczynów 
szybowcowych.

Najsłabszym punktem 
pracy szkoleniowej LPŻ jest 
modelarstwo. Dlatego też 
uchwała zaleca otoczenie 
szczególną opieką modelar­
ni LPŻ i nawiązanie ścisłe­
go kontaktu z modelarnia­
mi przy szkołach, MDK, do 
mach harcerza.

Następnym punktem u- 
chwały jest sprawa udziału 
członków LPŻ we współza­
wodnictwie fesiwalowym 
Zjazd Wojewódzki zobowią 
żuje nowe władze do rozwo 
ju ruchu współzawodnictwa 
festiwalowego we wszyst­
kich jednostkach LPŻ pod 
hasłem: „W czynie festiwa­
lowym nie zabraknie ani 
jednego LPŻ-owca“.

W uchwale szeroko omó­
wiono zagadnienie poprawy 
stylu pracy organizacji. Za­
dania LPŻ są poważne i 
trudne; aby je wykonać, trze 
ba mocniej niż dotychczas 
oprzeć się o aktyw społecz­
ny, o ludzi, którzy rozumie 
ją problematykę LPŻ. Dla­
tego też należy nawiązać i 
zacieśnić współpracę ze 
związkami zawodowymi, 
komitetami kultury fizycz­
nej, SP, PCK, strażą pożar­
ną i in. Dla rozwinięcia sze 
rokiej działalności LPŻ trze 
ba również współpracować w 
szerszym niż dotychczas za 
kresie z radami narodowy­
mi, ich komisjami i komite 
tami Frontu Narodowego.

Ponieważ dotychczas wie 
le błędów .w pracy LPŻ wy 
nikaio z braków kolektyw­
ności, nowy zarząd w przysz 
tości powinien rozstrzygać 
zasadnicze problemy kolek­
tywnie oraz wsłuchiwać się 
w glosy z terenu, doceniać 
rzeczową krytykę i systema

tycznie usuwać biurokra­
tyczny styl pracy.

Zadania stojące przed no 
wowybranym zarządem są 
odpowiedzialne i wymagają 
pełnej mobilizacji sit i śród 
kow. Są one jednak realne 
t możliwe do pełnego wyko­
nania w oparciu o doświad 
czenia własne i przykład 
bratniej organizacji
DOSAAF w Związku Ra­
dzieckim.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Zarządu Woje­
wódzkiego LPŻ ukonstytuo­
wał się nowy zarząd w skia 
dzie: prezes ZW LPŻ — 
tow. Kazimierz Okoniewski, 
1 wiceprezes — tow. pik. 
Wincenty Rożkowski, II wi­
ceprezes tow. mjr. Stefan 
Pawlik, III Wiceprezes — 
tow. Zygmunt Gdaniec, se­
kretarz tow. ppłk. Walerian 
Szwedyk, oraz członkowie 
prezydium: tow. tow. Zdzi­
sław Sokół, Bolesław Dy- 
meł, i Teodora Mazur,

P rze d  V  Festiw alem
Młodzież z Rejonowej 

Zbiornicy Złomu w Gdań­
sku z zapałem realizuje zo­
bowiązania podjęte dla ucz­
czenia V Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów i święta 
Odrodzenia.

Długą listę nazwisk tych, 
którzy wyróżniają się _ za­
początkowali: Jan Wiśniew­
ski, który plan miesięczny 
wykonał w 195 proc. i Al­
fred Grabowski — 180 proc.

Niezależnie od wykonywa­
nia zobowiązań festiwalo­
wych młodzież wezwała 
wszystkie działy do podję­
cia współzawodnictwa o ob­
niżkę kosztów produkcji i 
podniesienie wydajności pra 
cy. W odpowiedzi na apel 
młodzieży przepalacze Od­
działu Przerobu Złomu nr 1 
stanęli do współzawodnictwa 
festiwalowego, podejmując 
się wykonać miesięczny plan

przerobu średnio 190 proc., 
zaoszczędzić 120 m sześć, tle 
nu i 126 kg karbidu.

Poza tym młodzież .Rejo­
nowej Zbiornicy Złomu w 
ramach przygotowań festi­
walowych zdobyła 14 złotych 
odznak.

B. Sutyła
korespondent

Ponad 1.100 dzieci pol­
skich z Francji, Belgii i 
Holandii, które przybyły 
do kraju na pokładzie na 
szego flagowego statku 
m/s „Batory“ spędzi wa­
kacje w ośrodkach kolo­
nijnych nad morzem i w 
górach.

Na zdjęciu: Alina Krop 
ska z Belgii, córka gór­
nika wita się ze swymi 
rówieśnikami po zejściu 
z „Batorego".

Fot. Z. Kosycarz

Opera „Faust” 
we Wrzeszczu 

i Sopocie
Z w ielk im  zain teresow aniem  

przy ję li m iłośnicy  opery  zapo­
wiedź estradow ego  w ykonania 
„ F au s ta“  — p ięknej opery  G ou­
noda przez zespoły Państw ow ej 
O pery i F ilharm on ii B a łty ck ie j. 
Dziś ten  w ielk i k o n ce rt opero 
w y odbędzie się w hali W ojska 
Polskiego p rzy  ul. Słow ackiego 
we W rzeszczu o godz. 20. Pod 
d y rek c ją  Z ygm unta  Latoszew - 
skiego w y stąp i: o rk ie s tra  i chór 
opery  o raz soliści: KONRA-
DOWNA, ROMAŃSKA. KUSIE- 
WICZ, SZYM AŃSKI, SANDUR- 
SKI, KOKOT i TRZEBIATOW ­
SKI.

W sobotę, 16 bm . o godz. 20 
„F a u s t“  pow tórzony  będzie w 
O perze L eśnej w Sopocie. W so 
botę w p a rtiach  solow ych w y­
stąp ią : ZIELIŃ SK A , ROMAŃ­
SKA, CEJROW SKI, PO D SIA ­
DŁY, BANASZCZYK, W IELIKA 
NIEĆ i KASZYC.

Ji
Liczne ekipy przesyłają na IIMISM

Chiny Ludowe i Egipt
Do biura organizacyjnego 

II Międzynarodowych I- 
grzysk Sportowych Mło­
dzieży w Warszawie nie­
przerwanie napływają liczne 
zgłoszenia z zagranicy.

Zebranie Obwodowego 
Komitetu EN nr 80

Dziś o godz. 18 odbędzie  się 
w salt P rzed sięb io rstw a  B udo­
wy S ieci E lek try czn e j p rzy  ul. 
R utkow skiego  26 w e W rzeszczu 
(św ietlica) zeb ran ie  O bwodowego 
K om ite tu  F ro n tu  N arodow ego 
n r  80. O rgan iza to rzy  zap rasza ją  
na zeb ran ie  k o m ite ty  b lokow e 
n r  16 i 17. W d rug ie j części 
spo tkan ia  zostan ie  w yśw ietlony 
film  „C iem na rz e k a “ .

Odebrać zguby
2?. prze jeżdżającego  sam ochodu 

prz4  ul. Wały Jag ie llońsk ie  wy 
padły  dw ie paczki. M ożna je 
o debrać  w K om endzie M iejskiej 
MO przy  u l. Św ierczew skiego 
27. pokój 41.

Dziś po raz ostatni...
— O godz. 21.30 w  k in ie  „B ał­

ty k "  w  Sopocie w y stęp u je  kaba 
r e t  m yzyczny z p rogram em  
„A w an tu ra  o Jazz".

Spotkanie mieszkańców 
z lekarzami 

1 pielęgniarkami
P rz ychodn ia  O bw odow a we 

W rzeszczu o rg an izu je  w sobotę
0 godz. 17 w  gm achu przychodni 
p rzy  ul. Rokossow skiego 39 spot 
kan ie  lek arzy  i p ie lęg n ia rek  z 
m ieszkańcam i.

S po tkan ie  to  ma przyczynić 
się do usun ięc ia  n iedociągnięć 
w  p racy  przychodni. Dlatego 
m ieszkańcy W rzeszcza na tym  
zeb ran iu  pow inni k ry tykow ać
1 om ów ić n iedociągn ięcia  p rzy ­
chodni.

Koncert symfoniczny nie 
odbędzie się

Z apow iedziany  na  dziś w tea trze

w  G dyni k o n ce rt sym foniczny 
n ie  odbędzie się. Z ostanie n a to ­
m iast w ystaw iona o godz. 19.50 
sz tuka Żerom skiego pt.
„G rzech”.

„Zagadnienia budowy 
materii we wszećhświecie“
— Oto ty tu ł  odczytu, k tó ry  

w ygłosi p rof. Ż m ijew ski dziś 
o 'godz. 15.45 w  sali k o n ferency j 
n e j CZ PMH w  G dyni (ul. 10 
L utego  24). Na odczy t organiza 
to rzy  zap rasza ją  w szystk ich  mi 
łośników  as tronom ii.

Dziś w klubie TPP-R
Godz. 18 odczy t pt.. „V Św ia­

tow y Festiw al Młodzieży t S tu ­
d en tów  w W arszaw ie". Na za­
kończenie film .

W  G d a ń s k u
zobaczym y uczestników
Ogólnopolskiego

Raidu
Samochodowego
W dniu wczorajszym roz­

począł się XVI Ogólnopol­
ski Raid Samochodowy pod 
hasłem „Silna motoryzacja 
przyśpiesza marsz do socja­
lizmu'. Raid ten jest jedno­
cześnie trzecią eliminacją 
do mistrzostw Polski na rok 
1955. Oprócz zawodników 
polskich w raidzie biorą 
również udział kierowcy 
Związku Radzieckiego w 
charakterze obserwatorów.

Trasa II i III etapu prze­
biegać będzie częściowo ) 
przez woj. gdańskie. W dniu 
16 bm. trasa prowadzi 
przez Kwidzyn. Sztum. Mai 
bork, Tczew do Gdańska, 
gdzie będzie się znajdowała 
meta II etapu Po przyjeź- 
dzie na metę o godz. 14, na 
al. Rokossowskiego przeprc 
wadzona będzie próba hamo 
wania na odcinku pro­
stym o długości ok. 100 m 
Następnie wszystkie samo­
chody udadzą się do Jelit­
kowa, (Dom Turystyczny 
LPŻ).

W niedzielę, 17 bm. o 
godz. 7 nastąpi z Jelitkowa 
start do III etapu, który 
prowadzić będzie na trasie 
Gdynia, Wejherowo, Lę­
bork do Szczecina.

Spośród zawodników o- 
kręgu gdańskiego w raidzie 
tym startują m. In. mistrz 
Polski Bolesław Majkowski 
oraz świetny kierowca inż 
Jacek Dzięclolowski.

Sport Chin Ludowych repre 
zentowany będzie na Igrzy­
skach przez ok. 180 osobo­
we ekipę. Przyjedzie m. in 
21 piłkarzy, 37 koszykarzy 
i koszykarek. 23 pływaków 
oraz 10 lekkoatletów. Piłka 
rze chińscy znani są w kra­
jach demokracji ludowej z 
ostatniego tournee reprezen 
tacji młodzieżowej tego kra­
ju, o którą oparta będzie 
drużyna na II MISM. Ostat­
nio jak wykazały wyniki 
na terenie CSR i Rumunii 
piłkarze chińscy zrobili 
duże postępy i mogą pod­
czas II MISM sprawić nie 
jedną niespodziankę. Z po­
zostałych dyscyplin sporto­
wych najwyższy poziom re­
prezentują koszykarze, z któ 
rymi nasi reprezentanci spo 
tykali się już wielokrotnie 
Rewelacyjnymi wynikami 
legitymują się dwie lekko- 
atletki, z których jedna ska­
cze wzwyż 160, a druga bie 
ga regularnie 100 m w 12 
sek.

EGIPT reprezentowany bę 
dzie w Warszawie przez 170 
sportowców w tym m. in 
13 bokserów, 11 ciężarow- 
cćw. 11 zapaśników, 11 ko­
larzy, 25 pływaków 1 21 pił­
karzy.

e&m m ue

tory
Pracownicy ŻNTK na Za- 

wiślu ucieszyli się bardzo, 
gdy wprowadzono tramwaj 
nr 11 kursujący bezpośred­
nio od tego zakładu aż do 
Wrzeszcza. Ostatnio jednak 
przy uL Lenartowicza na za 
kręcie są niezabezpieczone 
tory tramwajowe. A o wy. 
padek nie trudno, gdyż bawi 
się tu dużo dzieci.

Mieszkańcy te) ulicy zwra 
cają się więc do dyrekcji 
WPKGG o zabezpieczenie to 
ru.

Bolesław Grabowski
korespondent

U w a g a  t łu m a c z e
Wyjazd do Warszawy 

nastąpi w nocy z 15—16 
bm. o godzinie 09,12 z 
Gdyni, a z Gdańska o 
godz. 00,54. Bilety II kia 
sy pociągu osobowego tiu 
macze wykupują indywi­
dualnie.

Lato w pełni. Mamy więc 
pod dostatkiem jarzyn i są 
one coraz tańsze. Poza tym 
wielu mieszkańców miasta 
posiada ogiódki przydomo­
we i działkowe z dobrze pro 
wadzoną hodowlą jarzyn. 
Nie zawsze jednak umiemy 
należycie wykorzystać war­
tości odżywcze świeżych ja 
rzyn. Często po prostu dla­
tego, że przyrządzamy je 
tak, jak to robiły nasze pra 
babki, tzn. zbyt długo je 
gotujemy pozbawiając naj­
wartościowszych składni­
ków — witamin.

Dla naszego organizmu po 
„wyjałowionym“ okresie zi­
mowym niezbędne są soki z 
surowych jarzyn. Soki takie 
przyrządzamy dla dzieci, ale 
nigdy dla siebie. Wydaje się, 
że dorosłym nie jest to po­
trzebne. A warto się jed­
nak pofatygować.

Oto szklanka soku z doj­
rzalej marchwi, zawiera ko 
piastą łyżkę cukru, witami­
ny A, B, C i B2 oraz takie 
minerały jak wapno, żelazo 
1 jod.

Jeżeli systematycznie bę­
dziemy pić sok, to na wy­
niki długo nie trzeba cze­
kać. Soki jarzyn oprócz wi 
tarnin zawierają również 
składniki lecznicze np. soi: 
/ kapusty jest stosowany 
przy schorzeniach żołądka, 
selery przeciw- reumatyzmo­
wi, a popularny rabarbar 
zapobiega chorobie zębów.

Powiecie, że nie wszyscy 
lubią sok. Taki sok z sele­
rów wcale nie jest przyjem 
ny w smaku. Dlatego też so 
ki można z marchwi pić z 
sokiem z truskawek lub z 
mlekem. Niezbyt przyjemny 
smak soku z selerów może 
my poprawić przez dodanie 
soku z wiśni czy malin lub 
owocu w płynie.

Jak przyrządzać soki?
Przede wszystkim, jarzyn 

nie trzeba moczyć. Myje się 
je pod wodą. bieżącą. Umy­
te jarzyny zetrzyć najlepiej 
na szklannej tarce. Z utar­
tych jarzyn wycisnąć sok 
i zaraz wypić. Nie można 
go odstawiać na parę go­
dzin, czy na jutro — gdyż 
sok fermentuje i traci na 
wartości. Do wyciskania so 
ku nie mamy na razie ma­
łych wygodnych maszynek, 
ale już wkrótce przemysł 
nasz je wyprodukuje. Otrzy 
mano już r.awet taki model 
zza granicy.

Oprócz soków ' z jarzyn 
możemy również przyrzą­
dzać bardzo smaczne surów 
ki, zawierające wiele wita­
min. Podawać je można do 
obiadu, na kolację czy po- 
prostu na chleb dla doros­
łych i dzieci.

Oto trzy rodzaje takie)) 
surówek. Do przyrządzenia 
pierwszej z nich potrzebny 
jest jeden duży ogórek, dwa 
pomidory, jedno jajko, tro­
chę szczypiorku. Wszystko

to pokrajać, wymięszać, po­
lać śmietaną lub olejem po 
sypać koperkiem i podać na 
talerzu lub na skibkach 
chleba.

Drugą surówkę sporządza 
się w następujący sposób: 
pęczek rzodkiewki, kilka li 
ści sałaty, trochę szczypior 
ku, 25 dkg twarogu i jeden 
ogórek. Rzodkiewkę, ogó­
rek i szczypiorek pokrajać 
w kostki, zmieszać z twa­
rożkiem i układać na list­
kach sałaty. Podawać jak 
poprzednio.

Trzecie i ostatnłs surówka 
jedna cebula, pęczek rzod­
kiewki, pokrajany w plaster 
ki, jeden pomidor. Wszystko 
to polać śmietaną dobrze wy 
mieszać i kłaść na skibki 
chleba.

A więc jak nie sok, to su 
rowka jedno i drugie jest 
niezbędne dia naszego orga 
nizmu.

T c a i r y
T eatr W ielki w G dańsku —

„B allady i rom anse” — w 
MDK W rzeszcz, ul. Wajdę* 
loty 13, godz. 19.30.

T eatr D ram atyczny w u  dyni — 
„G rzech” godz. 19.30.

Teatr K am eralne w ¡sopoele — 
„G rube ry b y ” godz. 19.30. 

K ino „ B a łty k ”  w Sopocie — 
K ab are t m uzyczny z R yb­
n ika  pt. „A w an tu ra  o jazz” 
godz. 21.30.

Sala PM RN ni. Bem a 26 w Gdym
Łódzki T e a tr  S aty ryków  w 
program ie  „Uwaga k ręc im y ” 
godz. 19.45.

C yrk tir 7 — p lac Z ebrań  L u­
dow ych w G dańsku  — godz. 
19.30.

K i n a .
GDAŃSK — „L en in g rad ” -

„P ogrom czyni ty g ry só w ” , od la t 
7, godz. IG, 18 i 20, „K am era ln e” 
— „P ośc ig”, od la t i, godz.
15.30, 17.30 i 19.30, „ B a jk a ”  we 
W rzeszczu — „C órka p u łk u ” , 
od la t i 2, godz. 16, 18 i 20) 
„Z M P-ow iec“ we W rzeszczu — 
„N ieo rane  po le” , godz. 16, 18, 20, 
„D elfin”  w Oliwie — „P rzygo­
da w ta jd z e ” , od la t 7, godz. 
18, 18, 20, „1 M aja”  w Nowym 
p orc ie  — „P róba w ierności” , 
od la t 14, godz. 18 i 20.

GDYNIA — „ A tlan tic”  — 
„M aclovia‘‘, od la t 16, godz. 
16, 18 1 20, „G op lana” — „ K re ­
w n i” , od la t 16, godz. 16, 18, 20, 
„W arszaw a” — „G łos przezna­
czen ia” , od la t 12, godz. 16, 
18 i 20, „F a la ” na G rabów ku — 
„O łow iany ch leb ” , od la t 7 
godz. 18 1 29, „ P ro m ie ń ” w  Chy 
loni — „N iebezpieczna c ieśn i­
n a ” , od la t  12, godz. 18 i 20, 
„N ep tu n ” w Orłowie — „O k ru t 
ne m orze” , godz. 18 i 20, 
„ A u ro ra ”  w R um i — „Dwa ha 
ziem i” , od la t 14, godz. 20.

SOPOT -  „P o lo n ia” -  „P ó ł­
nocny p o r t” , od la t 14, godz. 
16, 18 1 20, „ B a łty k ” — „T ajem ­
niczy w ra k ”, o d ‘ la t 7, godz.
15.30, 17.30 i 1S.30, ,X e tn ie ”  — 
k o rty  tenisow e — „D ziś w w ie­
czór g ram y ”, od la t 12, godz. 21.

Z Belgradu
p o w ró c iła  d e le n a c ja  

G K K F
Z Belgradu powróciła 

delegacja Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycz­
nej, która przeprowadzi­
ła rozmowy ze Związ­
kiem Sportowym Jugo­
sławii (kierownicza In­
stancja sportu Jugosło­
wiańskiego) w sprawie 
kontaktów sportowych 
na rok 1955 ł rok 1956.

Ze strony polskiej w 
rozmowach uczestniczyli 

wiceprzewodniczący 
GKKF Michał Jekiel 1 
członek GKKF Marian 
Renko. Ze strony jugo­
słowiańskiej w rozmo­
wach uczestniczyli prze­
wodniczący Związko 
Snortowego Jugosławii 
Milian Neoriczicz, wice­
przewodniczący Gustay 
Vlahov i członek związ­
ku Frol.

Rozmowy zostały prze­
prowadzone w przyjaż- 
nej atmosferze i zakoń­
czyły się ustaleniem pla­
nu wspólnych spotkań 
sportowych w Polsce i 
Jugosławii w różnych

d y s c y p l in a c h  sportu .

A k t o r z y
ustalili

rep rezen lacjjn
s k ła d y
ych jed en astek

Wobec w ielk iego za in tereso ­
w ania, Jakie tow arzyszy nie- 
dzielnem u sp o tk an iu  p iłk arsk ie ­
m u rep re zen tacy jn y ch  ledena- 
stek  AKTORÓW l PRASY, ro ­
biliśm y w szystko, aby od ta jem  
niczych k ierow ników  obydw u 
zespołów w ydobyć sk łady  d ru ­
żyn, k tó re  w alczyć będą o P u­
ch a r K om itetu  O dbudow y W ar­
szawy.

T ak wlec w d ru ży n ie  A KTO­
RÓW grać będą: w bram ce — 
Snarsk i (k ierow nik  chóru  Ope­
ry), rezerw ow ym  bed /Je tu  
W lazło (O pera). W obron ie grać 
będą Szlaw ski, d y re k to r  Ryhow 
skt i B rochow ski (w szyscy z 
Opery), w pom ocy W ielikaniec 
(tenor) ! F lisiński (tenor). w 
a ta k u  Szym ański. G rzybow ski 
(Teatr). Rawicz, G daniec i Ku-

Juniorzy Gdańska i Stalinogrodu
walczą w Sopocie

o puchar »Przeglądu Sportowego«
W niedzielę o godz. 17 na 

boisku Sparty w Sopocie ro 
zegrane zostanie półfinało­
we spotkanie piłkarskie o 
puchar „Przeglądu Sporto- 
wego‘‘ pomiędzy reprezenta­
cjami juniorów Gdańska i 
Stalinogrodu I. W skład re-

D a ls ze  z w y c ię s tw a
Radzia i Piątka 

w  P r a d z e
W dalszym  ciągu m iędzynaro ­

dowego tu rn ie ju  tenisow ego w 
P radze p ara  polska R adzio-Pią- 
tek  pokonaia w grze param i 
ten isistów  C zechosłow acji Kor- 
dasa J N ecasa 7:5, 6:2. N atom iast 
L icis, ze sw ym  rum uńsk im  p art 
n erem  Z acopceanu został w y­
elim inow any  przez p arę  czecho­
słow acką Ja v o rsk y -Z ab ro d sk y .

Z pozostałych par podw ójnych 
m ężczyzn do dalszych ro zg ry ­
w ek zakw alifikow ali się S ikor- 
sky  (W ęgry) 1 Svoboda (CSR), 
H uber (A ustria) i B echa (CSR), 
R essler i M achącek (A ustria).

Radio na cfzień 15 &Hn.
7.00 — S ta n  pog o d y  1 d z ie n ­

n ik . 7.15 — M elod ie  lu d o w e .
7.38 - -  S ta n  p o g o d y . 7.40 — W ia 
d o m o ści. 7.45 — C h w ila  m u zy k i. 
7.50 — A ud. ’d la  d z ie c i „ B ię k it-  
n a  s z ta f e ta " .  8.05 — K o n c e r t. 
3.45 — P ie śn i. 11.57 — S y g n a ł 
c zasu  1 h e jn a ł.  12.04 ~  W iad o ­
m o ści. 12.10 — P rz e g lą d  p ra sy  
s to łe c z n e j.  12.15 — M u zy k a . 12.30
— „N a  s w o jsk ą  n u tę " .  12.50 —
— A u d y c ja  d ia  w si. 13.10 —
K o n c e r t. 13.45 — P ie śn i M en d e l- 
s o h n a  i S c h u m a n n a , 14.00 —
W iad o m o śc i. 14.05 — In fo rm a c je
14.09 — K om . o s ta n ie  w ód
14.10 — „ O d sz e z e p ie n ie c "  — frag  
m e n t o p o w . 14.30 — M u zy k a  lu 
d o w a . 14.55 — K o n c e r t  so lis tó w . 
15.25 — B erlto z : S y m fo n ia  o p u s  
16 „ H a ro ld  w e W ło szech " . 16.00 
—17.00 — P ro g ra m  W y b rzeża . 
17.00 — Z ży c ia  Z w ią z k u  R adź: 
13.15 — W iad o m o śc i. 19.00 — M u

z y k a  1 a k tu a ln o śc i.  19.25 — R e­
p o rta ż  L iterack i. 19.40 — Z c y ­
k lu :  „ K o m p o z y to r  ty g o d n ia " ,
20.25 — A u d y c ja  a k tu a ln a .  20.40
— „Z  m e lo d ią  i p io s e n k ą  p rzez  
ś w ia t“ . 21.30 — s t a n  p o g o d y  i 
d z ie n n ik  w iecz . 22.00 — K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y . 22.55 — B 'elie ton  
23.05 — K o n c e r t  sy m f. c. d. 
23.50 — O s ta tn ie  w iad o m o śc i.
24.00 — H y m n  i k o n ie c  a u d y c j i

P ro g ra m  W y b rzeża . 11.55 — 
S e rw is  C ZR M  d la  ry b a k ó w .
13.00 — K o m u n ik a ty . 16.00 — 
K o n c e r t  o rk ie s try  W y b rzeża . 
16.35 — A ud. s ło w n o  m u zy c zn a  
d la  m ło d z ieży . 16.50 — M u zy k a  
ta n e c z n a . 17.30 — R ad . d z ie n n ik  
W y b rzeża . 17.45 — P io s e n k a  t y ­
g o d n ia . 17.50 — U tw o ry  o r k ie ­
s tro w e  i p ie śn i ru m u ń s k ie .  18.20
— M u zy k a  o p e re tk o w a . 21.50 — 
D z ie n n ik  ry b a c k i.

W K H F
w nowej siedzibie
Zawiadamiamy, że Woje­

wódzki Komitet Kultury Fi 
zycznej przeniósł swoje biu­
ra do gmachu przy ul. Gdyń 
skicli Kosynierów 11 w 
Gdańsku. Zmienione zostały 
też numery telefonów. Obec 
nie należy dzwonić pod na­
stępujące numery: 348-52, 
324-28 i 322-25.

prezentacji Gdańska wcho­
dzą m. in. dwaj reprezen­
tanci Polski Gadecki i Apo- 
Icwicz, którzy na początku 
bieżącego roku brali udział 
w turnieju FIFA we Wło­
szech.

Przypominamy, że repre­
zentacja Gdańska w ramach 
rozgrywek o puchar „Prze­
glądu Sportowego** pokona­
ła już zespół Bydgoszczy 
3:1 oraz Szczecina 1:0. U- 
dział w rozgrywkach półfi­
nałowych, jest dla drużyny 
gdańskiej niemałym sukce­
sem. jeśli się zważy, że od­
padły już w grach elimina­
cyjnych takie silne drużyny 
jak: Kraków, Warszawa i 
Łódź. Spośród 16 reprezen­
tacji województw, do półfina 
łu przedostały sie jedynie 
4 drużyny, tj. Gdańsk, Sta- 
iinogród I, Stalinogród II 
oraz Rzeszów.

Reprezentację Stalinogro- 
du, która spotka się w so­
botę z Gdańskiem, nie trzeba 
wiele reklamować. Sam fakt 
pokonania w ćwierćfinale 
przez tę drużynę zespołu 
Wrocławia 7:0 mówi najle­
piej o kwalifikacjach junio­
rów śląskich. Spodziewamy 
się więc ciekawej i na dob 
rym poziomie stojącej gry.

Niemniej interesująco zapo 
wiada się przedmecz, w któ­
rym o godz. 15 wystąpią 
reprezentacje sędziów pił­
karskich Gdańska i Olszty­
na.

siew icz (Opera). Rezerw ow ym i 
są K okot, B abiński i S andursk i. 
W szystkich ich znam y dobrze 
z g ranych  tu  oper > tak  czę­
stych koncertów .

PRASA nato m iast w ystaw ia 
n as tępu jący  sk ła d : w bram ce 
W yrzykow ski (Głos W ybrzeża), 
rezerw ow y D rapiński (Dziennik 
B ałtycki), obrona — K ochanow ­
ski (Polskie Radio), M akowski 
(Ster). Pelc (Głos W ybrzeża), 
pom oc — Jab ło ń sk i (Ster), Ko­
łodziej (R ybak Morski), a tak  — 
Ossowski (Głos W ybrzeża), Spy- 
rn (Glos W ybrzeża), G ebert 
(Polskie Radio), S tefańsk i (Pol­
ska A gencja Prasow a), P enkola  
(Na straży  W ybrzeża).

R ezerw ow ym i są: M atuszkie­
wicz t M arcinkow ski (Głos Wy­
brzeża), S tefanow icz (D ziennik 
B ałtycki), W ęgrzynow icz (Pol­
skie  Radio).

W obec licznych zapy tań , jak ie  
w płynęły  do red ak c ji, w y jaś­
niam y, iż całą im prezę poprze­
dzi tra d y c y jn a  już DEFILADA 
AKTORÓW w k ostium ach  z g ra  
nych obecn ie na W ybrzeżu 
sz tuk . Z obaczym y w ięc e ru p ę  
w ykonaw ców  „G ru b y ch  Ryb” , 
„B allad  1 rom ansów ” i „G rze­
ch u ” . Publiczność będzie m iała 
możność ok lask iw an ia  w ystępu­
jących ty m  razem  na zielonej 
m uraw ie boiska: W andę S tan i­
sław ską, K ry sty n ę  W odnicką, 
Irenę  S tarkńw nę, H ankę Gołę­
biow ską, Z ofię M ayr, M arię 
Ł om iankę . A licję M igułę, B a r­
barę N ow akow ska i inne tak  
p opu larne  a r ty s tk i te a tru .

P an ie  n a to m iast oklaskiw ać 
będą sw oich u lub ieńców : W a­
lew skiego. Łobodzińskiego, K u- 
ry łlę , N aw rockiego, W ożniaka, 
Cybulskiego, K oblelę, T atarczy ­
ka i w ielu  Innych .

Dalsze szczegóły n iedzielnej 
im prezy  A ktorzy  — P ra sa  po­
dam y w num erze  ju trze jszym .

W yjaśniam y leszcze, że k a r ty  
w stępu nabyw ać m ożna w przed 
sprzedaży w n laców kach „O rb i­
su”  i kasach  te a tru  w  tró j-  
m leście.

Uwaga kierownicy 
kolonii i obozów 

za 1 zl 
oglądamy mecz
Aktorzy-Prasy
Komitet Organizacyjny 

niedzielnej imprezy roz­
rywkowej Aktorzy — 
Prasa, chcąc umożliwić 
młodzieży, która znajdu­
je się na Wybrzeżu na 
koloniach i obozach zo­
baczenie meczu, postano 
wii iż młodzież ta wpu­
szczona zostanie na sta­
dion za biletami zbioro­
wymi, których cena wy­
nosi 1 zl.

B u d o w la n a  S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  
R o z b ió rk o w o  -  O d g ru z o w a w c z a

zawiadamia,
że zmieniła nazwę na: 

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
REMONTOWO-KONSERWACYJNA 

„ W Y B R Z E Ż E * *  
w Gdańsku

1664-K

Praco w n i cy | io s z u  k  i wan i
Technika budowlanego na stanowisko 
kierownika robót poszukuje od zaraz BPP 
w Wejherowie. Wynagrodzenie wg umo­
wy ! biorowej. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja kadr BPP w Wejherowie, ul. 12 Mar­
ca 207. 1646-K

Główny księgowy potrzebny natychmiast. 
Spółdzielnia „Metalurgia“ Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 24. 1B52-K
6 tokarzy wysokiej kwalifikacji, 4 tokarzy 
o mniejszych kwalifikacjach, 2 frezerów 
w wysokich grupach, 2 techników mecha­
ników z długoletnią praktyką pa dział 
technologii, 4 brakarzy z dziedziny meta­
lowej do działu kontroli technicznej przyj 
mą od zaraz Gdańskie Zakłady Sprzętu 
Okrętowego w Gdańsku, ul. Grobla An­
gielska 3/5. Zgłoszenia w dziale kadr po 
uprzednim skierowaniu przez Urząd Za­
trudnienia. 1668-K

O głoszenia drobne
l u b i ń s k i  Stan isław  — ŁUKOMSKA Irena , Gdy
Elbląg, T am ka 15, zgu­
bi! p rzepustkę  tym cza­
sow ą n r  4087, w ydaną 
przez E lbląską F ab iy k ę  
U rządzeń K uziennycń.

255U-P

nia, Migały 2 — zgubHa 
legitymacje krwiodaw­
stw a n r  2283. 2535-P
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